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ftu opólno-uiemiecki k 
i handlu, jaką zaś yva 
przywiązywał rząd. św! 
Curtius, min. gosp 
idem., y\j głosił wobec 
złożonego z pierwszo 
życia pospodaiTzego, 
formie niemieckiej po 

M inister Curtius za 
dzie bardzo wyraźni 
oclironnycli (Abbau 
jednakże na owem 
nem zgromadzeniu ni 
by w to zapewnienie 

snu usposobieniu 
mieckich przemysłowi 
w j raz w  toku t i e l s ł k  
bankier hamburski, .||s8k

ow, 1 lipca.
slitik per Kasse, 

li erm in” .
;d w Hambur- 
res przemysłu 
do tych obrad 
czy fakt, ze dr 
stwa Rzeszy
0 audytorjum, 
oycb znawców 

Jką mowę o re­
iki celnej.
iedział wpraw 
niesienie^ cel 
Schutzzoelle), 

zo kompetent- 
ło nikogo, kto- 

nistra  wierzył, 
itycznemu nie-

1 kupców dał 
obrad znany

a is M arburg , 
który charakterystyko'-ządowej polity­
ki celnej ujął w na^ lm jącym  wielce 
tra fnym  aforyemie: Mehutzzollpolitik 
per Kasse, Freibandclio lit ik  a uf T e r ­
min". Dzisiaj, po lata/ praktyki finan 
sowey,--Tii-cf!y~ltO ‘'w -y^aeh  inflacji na 
czarną, giełdę chadzał nawet wyrostki
każdy zrozumie es tr  
cłach ochronnych za 
handlowej na termin 

Jak ie  jast położeni', 
ny rzeczoznawca, d r  T 
powiada: „Przed dn 
scę wielkiej reformy 
ne.j w prowadzono ma 
usuwając na bok za 
i a tatwiajac najbardzi 
Tak wyglądała teor.ja 
rzywistiiiono tym spi 
nderze chi ochronne, 
poktyki protekcjom? 
naówczas ,że ten spo. 
w  życie drogą usta'* 
dopiero w czasie rok. 
m iały stanowić prz 
a* iodą prosto do wy; 
kcjonizmu. Podwyżs 
celnych wprowadza

a tego dowcipu o 
y ówkę i wolności

— zapytuje zna- 
dor Cassau i od- 

ra, laty na miej- 
iszej ta ry fy  cel- 
rzekomo nowelę, 
Iniezą rewizję i 
piekące sprawy. 
i  praktyce urze 

»bem w znacznej 
rzeciwnicy tej 

csnej podnosili 
wprowadzani i  

tych ceł, które 
ań traktatowych 
miost ustępstw, 

irowanego prote- 
ono setki stawek 

natychmiast w

życie. Nad jakimś tuzinem odbywają 
się obecnie rokowania; ;reszta pudwyż 
szonych ce Ipozostaje nietknięta".

J a k  widzimy, rząd niemiecki uprawia 
dotąd protekcjonizm celny, którego się 
nię pozbył nawet w zawartym  niedawno 
z Belgją traktacie handlowym, a który 
jest jego wytyczną w rokowaniach han­
dlowych z F ranc ją  n zwłaszcza z Pol­
ską. Nowry, szumnie reklamowany pro 
gram celny rządu uiemieckigo zawiera 
pi zedewszystkiem — co nas najwięcej 
obchodzi — podwyższone cło na cukier, 
ziemniaki i mięso wiem-zowe. Tę pod­
wyżkę motywuje rzad niemiecki pomie 
dzy innemi troską o dobro chłopów, tftu­
rzy cukru nie produkują, ziemniaków 
obcych często potrzebują dla trzody 
chlewnej, a konkurom Hę wieprzowiny 
pr.lskiej odezuwaia tylko na bardzo wa­
żkim nasię nade-ranHznym od «trom7 
Pnlskmedzie atoli m eiscowa produkcja 
wieprzowiny, często nie wy starcza.

Dziwnie zresztą wyarlada owa troska 
rządu niemieckiego o chlopóiv wobec ta­
kiego na przykład faktu, że w byłem 
księstyyie meklenhursł :em dotąd jeszcze 
davr"i chłopi ^dorninjnlni"  pie zostali, 
całkowicie uwłaszczeni. F ak t  charakte­
rystyczny w Europie i w 20-tvm wieku. 
Nii wspominamy już o tern, że w owej 
błogosławionej krainie niemieckiej kil­
ku wielkich panów ma wyłączne prawo 
polowania na wszystkich gruntach. Ale 
to J ed y n e  mimochodem i w nawiasie.

Na swoim wiecu w Rzczeoime agra- 
rjusze przez usta m inistra  Selnelogo do­
magali się wprowadzenia p a ry te tu  po 
między agrarnemi a przemysł o w etui 
cłami oehronetni. W ten sposób ngrarjn  
szr pragnęli ngysknó nowe pcfcUfyżiri c d  
agrarnych. Na takie ro ./fcn rzad rue 
chciał sit- zgodzić, ze względu na swój 
byt i tak mez.lret silny i postanowił 
wprowadzić parytet nie przez podwyż­
szenie pewnych eeł agrarnych, lecz 
przez obniżenie pewnych eeł przomysło- 
wWch.

Rzad nimieeki powdada w swojem o- 
śwdadezeirn. że jego n o y v program po­

lityki celnej liczy się z uchwałami świa­
towej konferencji gospodarczej, która 
medawno obradov7ała w Genewie, a da­
lej, że ma on być przykładem zachęca­
jącym >lla państw  sąsiadujących z Niem 
cmi. Możemy zapewnić N.emców, że

przykład ten jest mało zachęcającym, 
zwłaszcza dla Polski, Ale i F ram  la nie 
będzie zbudowana nowym programem 
celnym Rzeszy niemieckiej. Berlin chce 
brać, a bardzo niewiele dawać.

 o-----

WQifom prezydenta m. Wurszawy
n i e  d o ł y  i a d t  ^ o  w g i o r i g ' .

niemożliwości porozumienia miedzy hiuoaml. — Clen Komisarza
rzędowego na tiorpzomle.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lipca. W pier wszem głosowa 

ni u wzięło udział 117 radnych przy absolut­
nej większości 59 gloso w.

Za dr Boguckim głosowało Kolo żyd. i żydow­
ska lewica.

Wynik trzeciego głosowania, dokonanego o
Otrzymali: p. Borzęcki 44 glosy, dr Boguci-j godz. 3,14 był następujący: p. Borzęcki 44 

cki 27 głosów i  p. lwauowski 16 głosuw. Ż yd zi; głosy, dr Bogucki 49 głosów i p Iwanowski 18 
oddal 28 kartek pustych. W obe*~ tego. że i  a- gon wó. Pnstycn kartek oddano 7. Żydzi orto- 
den z nandydatow nie nzysnał absolutnej doksi nie glosowali na dra Boęuckieno.
większości, zarządzono ponuwne głosuwauie.

Drugie jednak głosow anie również nie dało 
żadnemu z i *ndydatów absolutne] większości.
W szyscy poprzedni kandydaci otrzym ali tę  
samii ilość głosów, z w yjątkFm  dra Bounc- 
kiego, któremn 3 głosy dorzucili Poale-Fjonisci, 
tak że uzyskał głosów 30.

Na prośbę przewodniczących klubów o godz. 
2 w nocy zarządzono 10 m inutową przerwę. 
Narada przedstawicieli ugrupowań przeciągnę­
ła się do godziny 3.

Przedstawiciele prawicy w ,su n ęli propozy­
cje wyborn na prezyuenta miasta naczelnika 
w y umai u. bndowianego inż. Słomidskieog, a na 
wiceprezydentów jednego przedstawiciela P. P. 
S., jadnege przedstawiciela listy nr. 12 i  jedne­
go żyda.

Radni żydzi wyrazili gotowość poparcia tej 
koncepcji, natomiast PPS odmówiła poparcia 
tej propozycji.

Rozpoczęły się nowe rozmowy między PPS 
a przedsiawicie..ami listy nr 25 z jsanej s tro ­
ny  i pomiędzy prawicą a przedstawicielami li­
sty nr. 25 z drugiej strony,

W ysiinięta ze strony listy nr. 25 kandyda­
tura proł. Makowskiego nie uzyskała również 
poparcia FPS., wobec czego rozpoczęto trzecie 
głosowanie nad poprzedniemi kandydaturam i.

Do godz. 4.10 sytuacja nie została ostatecz­
nie wyjaśniona. PPS proponowała dwudziest- 
ce-piątce, aby onnściła salę, ccby zmniejszyło 
liczbę glosujących, a tc-m samem potrzebną 
większość głosów PPS postanowiła bowmm za 
wszelką cenę zdobyć miejsce prezydenta. W  
wypadku gdyby dwndziestka-piątka sali nie 
opuściła, groziła PPS usunięciem się z po- 
ledzenia.

Oficjalnie kiedy dwndziestka-piątka na to 
się nie zgodziła, klab PPS oświadczył, że ża­
dnego kandydata dwudziestki-piątk. nie paprze
i dlatego upiera się przy kandydaturze dra Bo­
guckiego

Te wszystkie pertraktacje trw ały do godziny 
4.45, kiedy to prezes Jaworowski wznowił po­
siedzenie i zaproponował odroczenie go do 
przyszłego czwartkn.

Rada miejska postanowiła jednak odbyć po­
siedzenie w poniedziałek 4 lipca o godzinie 
7 wieczorem

Zaznaczyć jednak iltileży, że rozeszły sie już 
przy końcu pogłoski, iż  wobec nijzdolności 
do życia rady miejskiej będzie prawdopodo­
b n ie rząd zmuszany wprowadzić restytucje ko­
m isarza rządowego. Zdaje się że takie za ła t­
w ienie sprawy leży naw et po m yśli niektórych 
stronnictw .

Krwawo icror wobec M a :m :
n o  L i w w i c s

XTelefonem od naszego korespondentaL
Warszawa, ł  lipca (Aj. Litewski sąd wojen­

ny wydal wyrok na 7 osób, oskarżanym o rze­
kome szpiegostwo na rzecz Polski.

Na karę śmierci skazani zostali Antoni Ma-

P. ROMANOW.

P I E R W S Z A  f l l Ł O S C
Liza Czernyszewt*. przystojna 35-letnia ko­

bieta, w piękiusno bUrzt, artystka jednego z 
lepszych teatrów w Moskwie, spotkała na uli­
cy człowieka unogo ubranego, w którym po­
znała dawnego swojego narzeczonego, ongi sy­
na bogateyo właściciela kamienic, nazwiskiem 
Bołchow.umow.

Spotkanie to poruszyło w niej przeszłość, 
zdaw nioby się daw no ' zapomnianą, uderzyło 

'jej w rażliw ą dusze okrucieństwem życia, które 
iz Rogatego, a równocześnie o pięknej duszy 
rz'owieka — zroniło bezdomnego, bezrobotne­
go, poniżonego biedaka. Liza zmusiła Bołcho- 
witinowe do dania iei Sn>wa, że on jeszcze 
dzisiaj napewno ią odwiedzi.

Przyszedłszy do domu C.zcrnyszewa powie­
działa do służącej Naści:

— Kiedy .przyjdzie tutaj jeden pan. nazw i­
skiem Bnlcliowit.now,. proszę go wpuścić, a 
dla nikogo w.ęcej niema mnie w domu.

Rozebrawszy się, L za udała się do syjbia.1- 
mi i zaczęła płakać P łakała - niedającego się 

■wyrazić bezsilnego żalu nad człowiekiem, z 
którym o n g i spędziła wiosnę ^wego życia, nad 
tiziowietiem ongi młodym, pięknym, czułym , 
Łezłroskim a obecnie tak poniżonym.

Jego postać, odziana w stary, zniszczony 
paltot esienny, pomimo silnego mrozu, rece 
wsunięte w rękawy, a czerwone, zgrabiałe i 
zsiniałe od zimna, sukienne nauszeiki — wciąż 
:jCj stały w oczach. 1 L:*a już pogodzona czc

ściowo z nowym ustrojem społecznym od cliwi- 
i, kiedy mogła zacząć ' żyć i ubierać się po 

dawnemu przyzwoicie — nagłe znowu odczu­
la cale bezmyślne okrucieństwo tego ustroju, 
który mógł lak poniżać, takie zadawać cier­
pienia i w rzeczywistości skazać na powolną 
śinic-rć ludzi, w innych tylko tego, że byli przed­
tem zamożni.

Ustrój ten chroni tylko tych, którzy jemu 
są potrzebni. A czuła dusza tego człowieka, 
zawsze nastrojonego filozoficznie i refleksyj­
nie, naturaln ie jest niepotrzebna owemu ży­
ciu, które najwyżej ceni nie indyw idualność 
człowieka, lecz jego pożyteczność.

Dla tego życia najważniejszym  jest chleb, 
perkal i twarde chłopskie ręce, które produ­
kują „artykuły nierwszej potrzeby".

Zaiste, człowiek staje się bydlęciem z ehwi 
lą, gdy przestaje cenić to, co nie jest niezbę­
dne, który ogranicza się tylko do „potrzeb co­
dziennych".

Obecnie na czele wszystkiego postawiono 
fundam ent ekonomiczny”. To ma się nazy­

wać, że ci tam budują życie na podstawach 
sprawiedliwości. Z początku jednych wym orzą 
głodem, jak szczury — a następnie wśród 
pozostałych zaprowadzą sprawiedliwość i mi­
łość bralerską.

Piętnaście lat temu Liza z Bołchowitinowem 
bawili razem w Paryżu, jako narzeczeni. By­
ła to jej pierwsza miłość. Dotąd, jako drogie 
wspomnienie zachowały się w jej duszy obra­
zy dalekiego P aryża i czerwone między 
drzewami bulwarów nocne latarnie Mont- 
tnarlm  i podniecony tłum, otwarte drzwi ka­
w iarń, zalanych jasnem  światłem  i nocny

blask wygładzonego jak lustro asfaltu, w któ­
rym odbijają się pojazdy i  latarnie.

Pam ięta dotąd tę niecierpliwą, wzmożoną 
żądzę życia i w rażeń, jakie rodziły się w niej, 
wywołane obecnością podnieconego tłum u, o- 
ślepiającem światłem, jaw ną dostępnością ko­
biet.

Pam ięta swoje im ieniny w dniu 8 sierpnia 
i później tego dnia obiad w lasku Bulońsk.m 
na wysepce w restauracji oświetlonej różno- 
kolorowemi papierowemi lampionami, gdzie 
jedli oboje wieiką langustę i popijali szam pa­
nem. A potem w racali w wielkiej łodzi z w y­
spy na brzeg. W łodzi tej jechało razem z n i­
mi wielu ludzi —  kobiet i mężczyzn i Liza 
z niew yraźną, grzeszną ciekawością czuła bli­
skość obcych mężczyzn wśród ciasno zbitego 
tłumu n a  łodzi. Grzeszną dlatego, że to uczu­
cie, które — jak m yślała — może budzić w 
niej tylko jeden człowiek, w tym ścisku szfo 
do niej ze w szystkich stron, a nie tylko od 
tego jedynego.

Pam ięta przejażdżki statkiem  po Sekwanie, 
lekką, siną mgłę ulicznych poranków, k wiaty 
na oknie swego pokoju, wiele kw iatów ..

Liza stanęła przed oknem swej sypialni i 
długo, stojąc nieruchomo, patrzyła na zaśnie­
żoną ulicę Przem inęło 15 pustych la t od tej 
chw ili, gdy drogi obojga się rozeszły, ponie­
w aż jego rodzice byli jei przeciwni, młodej, 
początkującej aktorce bez stanow iska i bez 
posagu.

Obecnie L iza pędziła życie samotne. Było 
przedtem w  jej życiu kilka przelotnych sto­
sunków, kilka w ypalków  zajęcia się mężczy­
znami z własnego aktorskiego środowiska. Ale 
to wszy stko należało już do przeszłości, i  w szy­

scy tamci nie pozostawili po sobie w jej duszy 
nic, prócz gorzkiego, przykrego osadu świado­
mości, że całą swoją czułość i ufność odda­
wała ludziom wewnętrznie pustym i bez w ar­
tości. Przed jej oczami przechodziło całe ich 
codzienne życie, niejako cała podszewk? ich 
duszy, wypełnionej niską, drobną zaw iścią 
wobec kolegów, którzy mieli większe powodze­
nie, cała ich sprzedajność i zupełny brak ja­
kiejkolwiek poważnej, wielkie; m yśli o życiu.

Było to właściwie nie życie, a detabczny 
niewybredny handel soDą za drobne, jedno­
razowo i sezonowo.

W śród tych stosunków nie bvło ani jedne­
go, o którym mogłaby wspom n:eć jak o czen? 
jasnem, któryby pozostawiał po sobie s z a c u n e k  
dla mężczyzny z klórvm los ją zełknąl — me 
było poprostu ani jednego człowieka, a tylko 
jakieś m oralne błoto. I obecnie, wracając sa­
ma po późnych przedstawieniach do domu. do 
Dustego Dokoju, Liza coraz częście,j czu i chło­
dną pustkę i przygniatającą samotność.

Ach, ta  samotność, kiedy nieme ściany mil­
czą, dław ią i kiedy niem a ani jednej duczv 
bliskiej, któraby na nią oczekiwała. Iląc przez 
podwórze widzieć w swojem mieszkaniu okna 
puste i ciemne... kto tego doświadczył, ten 
wie, co to znaczy.

A wkrótce przyjdzie czterdziestka, a i czter­
dziestka jeszcze nic, lecz wkrótce potem czter­
dzieści pieć — kiedy jako kobieta nie będzie 
ona potrzebna nikomu, naw et tym bezwarto­
ściowym ludziom, których utnizgi obecnie od­
pychała Liza od siebie w sposób stanowczy7. 
Z całego jej życia pozostał jej tylko jeden punkt 
jasny — to spotkanie z n i m .
>  - Ik (C-iąg dalszy nastąpi).



howski, Leopold Bicwnolis i Józef Peczmlis. ] polsko-niemiecką, podpisany w W ilosławiu dn. 
Wyrok wykonano tylko na Makowskim, gdyż 121 czerw ca 1926.
dwaj ostatni zostali ułaskawieni przez prezy- Z kolei przystąpiono do rozpatryw ania spia-
denta republiki. Karę śmierci zamieniono im ...............................
n a  ciężkie więzienie. Z reszty oskarżonych 
skazano na 15 lat więzienia Jana Czedcliaa
i n a  4 lata Anielę Makowską.

E u r o p a  pod z n a k i e m  d o la ra .
Przed w ojną finansiści am erykańscy inte­

resowali się mało europejskim rynkiem pie­
niężnym , jak o tern najlepiej zresztą św iad­
czą dane cyfrowe. W 1DOO r. obliczano na 
W all-Street, że ogólna sum a inwestowanych 
zagranicą kapitałów  am erykańskich wynosiła 
500 milj. dolarów, z których zaledwie 7 milj.

wozdania komisji skarbowej o wnioskach po 
selskich w spraw ie nowelizacji niektórych po­
stanowień ustaw y o opłatach stemplowych.
Referat w imieniu komisji wygłosił pos. Mrna- 
czyński fZLN) szczegółowo om awiając propo­
now ane zm iany i zaznaczając, że potrzeba tych 
zm ian uzasadniona jest koniecznością usurfię- 
cia pewnych niejasności ustawy. W głosowa­
niu poprawki postawione przez obu w spom nia­
nych mówców przyjęto a z nimi całą ustawę 
w drugiem czytaniu.

S e r a k a  p u ż ^ e z s k  h a  o d b u d o w e .
Z kolei przysąpiono do sprawozdania korni 

ulokowanych zostało w Europie, głównymi zaś I ^  skarbowej 0 w nioskach w sprawie pożyczek,
podówczas dłużnikam i b y l i  n a j b l i ż s i ' s ą s i e d z i ' b i e l o n y c h  odbudowę zniszczonych w y- B ^ ^ i J ^ c b r a m s k r e j .  P r z e d  odjazdem
Stanów Zjednoczonych — Meksyk, Kanada iPadk,a™  wojenemi budynków niezam ożnych

poszkodowanych. W  w yniku obrad komisja

nego i p rzyłączono do pociągu pospiesznego, 
k tóry  odjechał z K rakow a później po odjeżdzie
pociągu nadzwyczajnego. 1 ■<

W y j a z d  P r e z y d e n t a  R z p l f e j
do Wilna.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lipca. Dziś o gorlz. 11.25 Pre­

zydent Rzeczypospolitej wyjechał do Wilna w 
towarzystwie członków domu cywilnego i woj­
skowego na uroczystości koronacyjne obrazu

i Kuba. Nawet później w 1913 roku, kiedy | . .
eksport dolarów  przybrał poważniejsze roz- j•pro-pnuuje przyjęcie rezolucji.^ wzywającej rząd 
m iary  i do9:ęgnął już 2.5 miljardów, obroty I Bank Gospodarstwa Krajowego wlaścicie* 
pieniężne z Europą nie uległy w ydatnem u ôm B°sP°darstw rolnych o obszarze 15 hekis
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zwiększeniu.
Dopiero wojna 191 -J- roku, a w łaściwie wy­

nikłe z jej bezpośredniej konsekwencji głębo­
kie w strząsy ekonomiczne, zmusiły wyniszczo­
n ą  gospodarkę, osłabioną finansowo Europę 
zwTÓcić się o pomoc do bankierów  nowojor­
skich, d la  których długotrwałe i kosztowne 
w alki zbrojne stały  się źródłem szybkiego zdo­
byw ania olbrzym ich fortun. Tempo zaciąga­
n ia  przez Europę pożyczek w  Stanach Zjedno­
czonych szło crescendo, aż w  1925 roku w y­
raziło się rekordową sum ą 737 milj. dolarów.

rów dla domów obejmujących nie więcej niż 
4 ubikacje m ieszkalne i wreszcie instytucyj o 
charak terze publicznym , udzielał pożyczek w  
wysokości 50 do 100 proc., lecz uwzględniając 
obecny stan m ajątku dłużnika, wediug skali 
razporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej t. 
zn. biorąc pod uwagę efekt gospodarczy spo­
wodowany pobranemi w swoim czasie pożycz­
kam i Takie same ulgi m ają przysługiwać 
przy spłacie pożyczek zastawnych, udzielonych 
w swoim czasie przez rząd austrjacki w łaści­
cielom w iększych obszarów w Małopolsce

Wywiad Kuryera Codziennego** 
z  prof. Heffsewskim skonfiskowany 

na Litwie.
(Telefo,ie\

Wrrrszawa,’ 
nakazały kr |  
powtórzyły 
ny w „II. Ka
h a c z e w e k im .
skowane 
Zeiluaig" i ,,£

Rozsl n s ;

- — WfłT^7lłW7
Prezydent odwiedził wicepremiera Bartla, któ- ’
ry zaniemógł ponownie. Obywatelka

W prawdzie nastęnego roku wywóz kapitałów wschodniej, zw łaszcza gdy wskutek akcji wo-
spadł już do 571 mil., zmniejszenie to jednak 
jest o tyle pozorne, że odnoisi się wyłącznie 
do tranzakcyj finansowych, zaw ieranych 
przez rządy —  2 8 5 .milj. w 1925 r., 71 milj.

jennej nie mogli wówczas zelmać plonów. 
\W dyskusji pos. Sommerstein (Kolo żydow­

skie) zaproponował, aby takie sałhe ulgi przy­
znaw ano co do pożyczek, udzielonych przez

instytucjom  kom unalnym , związkom przemy 
stowym i t. d. — 452 milj. w  r. 1925, 500 milj. 
w 1926 r. Jeśli doliczyń w szystkie inne ope­
racje bankowe, dokonywane bądź pośrednio, 
bądź też bezporeśdinio, to inw estycja kapita­
łów am erykańskich w  Eurppie stanow iła 350 
milj. dolarów w  1921: roku, 3.025 milj. w 1925 
i  3.837 milj. w  ubiegłym roku. I nie jest to 
stosunkowo jeszcze tak duża suma, gdyż

w skutek działań wojennych. Poseł Potoczek za­
proponował, aby Bank Gospodarstwa Krajowe­
go natychmiast wtsrzymał kroki zmierzające 
do ściągnięcia tych pożyczek,

Pos. G rnszka (Piast) dodał, aby  z ulg tych 
korzystali także wspóldzielnie krajowe, które 
w swoim czasie pośredniczyły w  przeprowa­
dzaniu kredytów rządowych. W głosowaniu

J)o Wilna wyjadą również prezes rady mi­
nistrów marsz. Piłsudski, racz ministrowie Ilo- 
brncki, Meysztowicz, Niez-abytowski i Ko- 
mocki. v

B 'uga konferencja
Marsz. Pils^dssiega z  m n .  Z:!askim .

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lipca. Wczoraj w godzinach 

wieczornych m arszałek Piłsudski przyjął mi­
nistra spraw  zagranicznych Zalesidsgo j odbył 
z nim bardzo długą konferencję.

0 wstrzymanie wyborów ssmorzgdowyrh 
w  województwach zachodnich.

(Telefonem  od naszer/o korespondenta).
Warszawa, 1 lipca. Na wczorajszem posie­

dzeniu sejmowej komisji adm inistracyjnej roz­
patryw ano wniosek Zw. L. N. o odroczenie 
term inu wyborów do ciał sam orządowych w 
województwach Małopolski wschodniej i na 
W ołyniu.

Po dyskusji w  głosowaniu w iększością gło­
sów uchwalono rezołtmję, wzywającą rząd do 
wstrzymania wyborów samorządowych w wo­
jewództwach wschodnich, a więc w  Małopolsce 
wschodniej i na W ołyniu, a to ze względu na

strzelana za 
itz Poltl

naszego korespondenta.)
lipca (A) Władze kowieńskie 
tatę wszystkich pism, które 
[ad dziennikarski umieszczo­
ne Codziennym", z proL Her-
|in. na terenie Łotwy skoni.i- 

(rK<iniS3be. g»r Hnrtungj 
Jaunrikas Zinas".

!j)jv'W2fe!ki polskiej

| oca. Z Moskwy dormszą: 
W iszniewską została roz- 

>me uprawiacie szpiegostwa
na rzec

w ogólności um ieściły S tanv Ziednoezone za- oejm Prz r)4* reamucp? wmz z i
2  12 m ^ardów dolarów, kami Sommersteina, Potoczka i Grusz
z  których 4.7 w Ameryce Południowej, 3.1 
w  Kanadzie, 0.9 w Azji i t. d„ Europa więc

Sejm przyjął rezolucję komisji wraz z popraw-1 f°. że na porządek obrad Sejmu wchodzi nowa
1 ustaw a samorządowa.. Pos. Prager (PPS) zgło­
sił rezolucję mniejszości.ki.

nie jest i dziś naw et głównym dłużnikiem
Oczywiście lokowanie tak wielkich kapita­

łów m usiało odbywać się według pewnego, 
starannie z góry obm yślanego planu ekono- 
miczno-politycznego, należy bowiem przyjąć, 
jako absolutny pew nik, że czynnik politycz­
n y  odgrywał i nadal odgrywa rolę w udziela­
n iu  kredytów, w określaniu ich warunków, 
form, rozmiarów i t. p. W każdym  razie 
stw ierdzić wypada, że w księdze debitorów 
W all-S treet figurują obecnie w szystkie nie­
m al kraje Europy: Francja, Niemcy, Belgja,
Czechosłowacja, Esłonja, Węgry, Grecja, a  n a ­
w et zasobne skądinąd «państw a „neutralne", 
jak  naprzykład Ilolandja, Szwajcaria, Szwecja 
i  t. d.

Specjalne-mi względami bankierów  now ojor­
skich cieszą się pryw atne pożyczki zbioro­
w ych organ,iżacyj przemysłowych, w ładają­
cych dużem i bogactwam i naturaJnem i, lub 
surow cam i pierwszej potrzeby, a  nie posiada­
jących niezbędnego kapitału  obrotowego.
Tym okolicznościom w znacznej mierze przy­
pisać m ożna kolosalny eksport dolarów  do 
Niemiec — znaczne bardzo sumy otrzym ały 
m iasta  (Berlin, Kolonja), instytucje finanso­
we (Deutsche Bank), syndykaty  fabryczne 
(K ohlensyndikat, Zuckersyndikat, Anilin A.

G.) i  naw et oddzielne zakłady (Krupp. Sie­
m ens i Halske); ogółem blisko 1.400 miljonów 
m arek w inne są Niemcy Stanom Zjednoczo­
nym .

Specjalnem i faw oram i cieszą się również 
W łochy, które w styczniu roku bieżącego na 
dogodnych w arunkach otrzym ały 145 miljo­
nów  dolarów, do podziału pomiędzy skarb, 
główne m iasta (Rzym i Medjolan), Consorzio 
di Credito Pu-bblico, Towarzystwo eksploatacji 
telefonów i t. d.

A nalizując finansow ą politykę Stanów  Zje­
dnoczonych, dochodzi „Refere", znane czaso­
pism a konserwatystów  angielskich, do wnio­
sku, że ostrze jej wymierzone jest przeciwko 
potędze wielkoforytyjskiej. ,,W al-Street dąży
ko-nsekwetnie do hegemonii ekonomicznej n a d _________________ ^
całym  światem i pracuje system atycznie nad j ŻB̂  ““ d e s p e k l ,  urządzony jemu osobiście lub

ZASIŁKI DLA RODZIN REZERWISTÓW.
W dalszym  ciągu posiedzenia pu-s. Liber­

ia ann (PPS) przedłożył sprawozdanie o wnio­
sku kilku klubów w sprawie wypłacania za­
siłków rodzinom osób powołanych na ćwicze­
n ia wojskowe. Mówca zaznaczył, że obowią­
zująca w  tyin względzie ustaw a ■wygasłś, ’ i 
zwrócił się do komisji budżetowej, która wska­
zała jako pokrycie 3 miljnoy złotych, które 
będą ściągnięte z  podwyższenia o ię sumę do­
chodów z monopolu tytoniowego. Obecna usta­
wa różni się tern od dotychczasowej, że jest 
trw ałą, podczas gdy poprzednia obowiązywała 
tylko n a  pewien okres czasu. W glosowaniu 
bez dyskusji ustawę w drugiem czytaniu przy­
jęto. Trzecie czytanie odbędzie się dziś.

W końcu odczytano szereg wniosków m. jn. 
wniosek kilku klubów w  kwaslji uchylenia 
rozporządzenia, wprowadzającego liczniki teleio 
niczne, oraz w ielką liczbę rezolucyj. Następ­
ne posiedzenie w yznaczono na dziś godz. 4 
pop. Na porządku dziennym  znajduje się spra­
wozdanie komisji adm inistracyjnej o ustawie 
o gminie wiejskiej, oraz trzecie czytanie ustaw 
uchw alonych w dniu wczorajszym. Przed za­
mknięciem posiedzenia poseł Kozłowski (ZLN) 
domagaj się uzupełnienia porządku dziennego 
Sejinu sprawozdaniem o wniosku ZLN. w sp ra­
wie w strzym ania wyborów w  Małopolsce 
wschodniej. W głosowaniu wniosek ten od- 
rzucno. Na tem psoiedzenie zamknięto.

W  K r a k o w ie  nie o b r a ż o n o  
ani m a r s z .  R a t a j a ,  ani S e j m u .

Oficjalne oświadczenie marsz. Rataja.
Przed posiedzeniem Sejmu odbyło się pod 

przewodnictwem  m arszałka Rataja posiedzenie 
konwentu senjorów Sejmn. Na w stęp ie m a r­
szałek ośw iadczył w  zw iązku z interpelacja­
mi, które do niego złożono tak ze strony Sejmu 
jak i z poza Sejmu, że podczas uroczystości 
urządzonych ku czci Słowackiego w Krakowie 
nie zaszło nic takiego, coby można było uwa-

utworzeniem  nowych bloków państwowych, 
oelem zniszczenia handlu angielskiego i poli-

w  jego osobie Sejmowi.
Następnie om awiano program  prac Sejmu.

tycznego rozproszenia ludów, stanow iących , Postanowiono odbyć następne posiedzenie w
dziś jeden trw ały 
Wielkiej Brytanji".

organizm mocarstwowy

Z Sejmu.
Warszawa, 1 lipca.

Na wczorajszem  posiedzeniu Sejmu przede- 
w szystkiem  załatw iono w trzeciem czytaniu  
ratyfikację: 1) międzynarodowej konwencji i 
załączonego do niej sta tu tu  o ustroju międzyna­
rodowym kolei żelaznych, podpisaną w Ge­
newie 9 grudnia 1923; 2) międzynarodową 
konwencję o przewozie osób i  bagażn koleja­
m i żelaznem i podpisaną w Bernie 23 paździer­
n ik a  1924; 3) międzynarodową konwencję o 
przewozie towarów kolejami żelaznem i podpi­
sa n ą  w Bernie 23 października 1924, wreszcie 
nkład między Rzeczpospolitą a Rzeszą niemiec­
ką o polach górniczych, przeciętych granicą

dniu 1 lipca br. o godz. 4 popołudniu. Na po­
rządku dziennym  znajduje się projekt ustaw y 
o gminie wiejskiej. Dalsze posiedzenia będą się 
odbywały, począwszy od w torku przyszłego 
tygodnia codziennie. Tematem obrad będą u- 
stawy samorządowe.

•  •  «!

Interpelacje i pogłoski, o których wspomina 
marsz. Rataj opierać się miały na poruszonych 
w kolach poselskich faktach, które miałyby 
świadczyć, że m arszałek Rataj w czasie uro­
czystości krakowskich spotkał się z traktow a­
niem lekcoważącem, wskutek którego nie o- 
trzym at odpowiedniego miejsca ani w  pocho­
dzie, ani w katedrze, nie otrzym ał loży w tea­
trze, nie był zaproszony na śniadanie do wo­
jewody Darows-kiego, ani n a  obiad, w ydany 
przez m arszałka Piłsudskiego, że wreszcie sa­
lonkę, którą przyjechał z W arszawy do Kra­
kowa, odczepiono mu od pociągu nadawyczaj-

„ S k a r b  N a r o d o w y  L i t e r a t u r y ,  
N a u k i  i S z t u k i " .

(Telefonem  od naszerjo koresnnndenfn.)
Warszawa, 1 lipca. Sejmowa kom isja ośw ia­

towa rozpatrując wczorS] wniosek pos. Konop­
czyńskiego w sprawie utw orzenia skarbu n a ­
rodowego literatury, nauki i sztuki, po ogólnej 
dyskusji zgodziła się zasadniczo na sam ą za­
sadę i postanow iła zaprosić na następne po­
siedzenie przedstaw icieli organizacyj lito .v ;- 
kich, naukow ych i artystycznych, celem  za- 
siągnięcia ich opinji o projekcie.

Delegaci armii tureckiej 
w Warszawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lipca (A). W czoraj przybyli 

do Warszawy delegaci armji tureckiej, którzy 
złożyli na Grabie Nieznanego Żołnierza wie­
niec z pensowych róż, ozdobiony herbem  tu ­
reckim — półksiężycem i gwńaz-dą. Wojskowi 
tureccy zabaw ią w W arszawie około tygodnia. 
P ragną oni zaznajomić się ze sianem  polskiego 
przem ysłu wojennego i szkół wojskowych.

Rada Z a w fe d o w c z a
w Państwowym Monopolu Tytoniowym.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa, 1 lipca (Wir). M inister skarbu 

podpisał 24 bm. rozporządzenie w sprawie zmia 
ny rozporządzenia m inistra skarbu o organi­
zacji państwowego monopolu tytoniowego.

Na mocy rzeczonego rozporządzenia zostaje 
dodana dyrektorowi państwowego monopolu 
tytoniowego celem opiniowania w ważniej­
szych sprawach rada zawiadowcza, do której 
wchodzić będzie naczelny dyrektor monopolu 
tytoniowego, przedstawiciele: ministerstwa
skarbn, rolnictwa, przemysłu i  handln, dwaj 
wicedyrektorzy dyrekcji monopolu, inspektor 
państwowej fabryki tytoniowej.

Radę zawiadowczą może zwoływać naczel­
ny dyrektor monopolu w miarę potrzeby co- 
najmniej raz na miesiąc. Rozporządzenie uka­
że się w najbliższych dniach w num erze 
„Dziennika Rozporządzeń M inisterstwa Skar­
bu".

W y n ik  za p isó w  do polskich szkół
na Górnym ŚSąsku.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Katowice, 1 lipca. Wyniki zapisów do pol­

skich szkół powszechnych na G. Śląsku pro­
centowo przedstaw iają się następująco; w po­
wiecie katowickim 91% dzieci (w  z. r. 75%), 
w Katowicach 72% 1*62%), w Królewskiej Hu­
cie 72% (61%), pow. świetochłowicki 81% 
(54%), tamogórski 89% (82%), pszczyński 
75% (85%), lubliniecki 99% (90%), rybnicki 
96% (90%).

W wielu miejscowościach stosunek na ko­
rzyść dzieci polskich osiągnął pełne 100%. 

 O------

S s n a t o r ł o r a h  p r z e w i d u j e  
w o f l  v/ E u r c p i e .

Denver, 1 l i  (PAT). W przem ówieniu 
swom ośw iadcB sen . Borah między innem i: 

Europa zwrp-fśię znów ku wojnie. Wobec 
tego rząd amerOTiski me powinien troszczyć 
się więcej o b ł> ę . Nie pumagamy Europie, 
jeśli pożyczam Łieniądze, lecz pomagamy 
tym , którzy z i l a j ą  spokój. Stosunki euro­
pejskie w ykaz iB te  niebezpieczno czynniki, 
które ujawniaRłJŁ przed wybuchem wojny.

' Sen. Borah u J jz a ł n a  mowę Mussoliniego, 
n a  zerwanie sllw ków  między Anglją. a Ro­
sją. na zamord^anie posła rosyjskiego w  
Warszawie, na * o k u c je  w Rosji i n a  mowę 
Poincarego w -ńlc.• J»vu,c.

\p  wytyczne
s c m c K i e j zag ran iczne j.

Berłin, 1 lipc.SPAT). Tel. Union donosi z  
Moskwy, że k o la r z  ludowy spraw  zagra­
nicznych C zicael ztoźyt na posiedzeniu ra ­
dy kom isarzy lu lry c h  sprawozdanie ze swej
dzialaln-ości w k| 
da zatiw erdziia 
jąc m u w dały/,j 
prowadzenia rok 
Europy. FoJV- 
zostać niez; 
Moskwie pogłoee! 
na-stąpić zasadni' 
s'ticj na darni 
Chin sowiety ma.

podróży po Europie. Ra- 
|.ty b ę  Cziezerina, udziela- 

ctągu pełnomocnictwa do 
bfi z państwam i zachodniej 
yjska wobec Polski ma po- 

Wedlug krążących w 
p g  najbliższym  czasie ma 

zmiana w polityce rosyj- 
^schodzie. W stosunku do 
aadal prowadzić um iarko­

w aną (?) polityk®', kót urzędowych potwier- 
.dzają. wiadomość ES/Wiff: i u gen
Fengem. Rząd s<Łecki- z kolei’ ma zamiar 
podjąć kroiti w  ci 
Litwinow uda sil 
urlop w ypoczynki 

Earlin, 1 lipca . 
opozycja w Lenia.

więcej zwolennik*
i Kronstadzie robf 
iii rezolucje, w  I

zbliżenia się do Japonji.
najbliższym  czasie na 

do zachodniej Europy. 
tT). Tel. Union donosi, że 
odzie oraz w  szeregu in­

nych miast rosy? :h zdobywa sobie coras
Ostatnio w  Leningradzie 
cy wielu fabryk uchwa- 
ych w ystępują przeciwko 

komitetowi cen tra łin n .

ISi&mcy d c  ta r ezs is  b ro n i 
' C h i n .

R adykalna „Hamburger 
a sensacyjne rewelacje 
m Chin, co wbrew uchwa-

Berlin, 1 lipca. 
Volkszeitung“ ogl? 
o wywożeniu broni

bywać w dalszym 
Transakcje te ma 
firm y ekspedycyjni 
prezydenta senatu

le firm okrętowyct k  Hamburgu, ma się od­
ciągu w sposób masowy.
przeprowadzać w łaściciel 

Rudolf Petersen, brat 
hamburekiego. Przesyłki

broni mają być ad esowane do portu japoń­
skiego w Kobe, sk 
tersena kierują d.o (
s t y c z n i a  h  lutego L

ą je przedstawiciele Pe- 
hin północnych. W ciągu

r. miały być w ysłane 
w ten sposób z Hatyburga wielkie transporty
■rewolwerów motocykli.

flfrzicaft
Kraków, 1 lipca.

AKCJE I WALUTY BE* ZMIANY.
W pryw atnych obrotach do chw ili ‘ rozpo­

częcia oficjalnego zebrania zauLerosowanie 
dość żywe, przy większej chęci kupna, szcze­
gólnie dla n. których papierów ciężkich. Kur­
sa kształtowa-y się aastępuijąco Jaw orzno 
17.75, Zieleniewski 18, Górka 51—52, S iersza 
6.30, Bank Polski 128.

Na, rynku w alut i dewiz tendencja u trzy ­
m ana, bez zasadniczych zmian. W Krakowie 
got. 8.92—8.92 V i,  czeki bank. 8.94%=—8.95, 
w W arszawie got. 8-92—8.92%, czeki 8 94, 
wc Lwowie got. 8.91 L4— 8.92 L4, czeki 8.94—  
8.95, w Katowicach go t 8.92 V i—8.92 3'L, 
czeki 8.94%. (.-aj

Na wszystkich igiełdach sytuacja podobną, 
jak u nas. Bank Polskł płacił za dolary 8.88, 
za gotówkę 8.95.

Wiedeń, 1 lipca. Pomimo silnej tendencji 
na giełdzie berlińskiej i korzystnych wiado­
mości z giełdy praskiej, usposobienie wstrze-j 
mię-żliwe. Zanotowano liczne 9prz-edaże, przy- 
czem papiery, ! głównie żelazfie, maszynowe 
i naftowe, zniżkowały. Poprawiły się papiery 
czeskoslowackie i Alpiny. \

Siersza górnicza 4.6, Portland 55, Karpaty 
34.9, Galicja 110, Schodnica 8.5, Nafta 12.6, 
Alpini 42.4, Gal. B ank Hipoteczny O.Sj-Fanto 
f> 2 ZirOprortwalri 1i. O



N O W A  R E F O R M A

Przed roczystościam i
ostroiframskiemi.

Wilno, 30 czerwca.
W piątek to  zp oczy aa j ą  eię tu uroczystości 

koronacji obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej. 
Program  uroczystości kościelnych ustalony zo­
sta ł w następujący sposób:

W piątek o godz. 5 popołudniu po nieszpo­
rach  nastąpi przeniesienie obrazu do Katedry. 
Od te j chwili z w ieży katedralnej co godzinę 
rozlegać się będzie hejnał. Nabożeństwo uro­
czyste Tozpocznie się w sobotę o godz. 10 rano. 
Po odczytaniu brewe papieskiego nastąpi ak t 
koronacji, poczerń odbędzie się solenna sum a 
i odśpiew anie „Te DeuirT. Popołudniu nastąp i 
odniesienie z powrotem obrazu do kaplicy i 
zainstalow anie go n a  daw nem  miejscu. Na 
wzór; dawnego cerem oniału koronacji cudo­
w nych  obrazów w Polsce, dane będą dwie sal­
w y arm atn ie : w  chw ili konoracji i następnie w 
czasie instalacji obrazu w Ostrej Bramie. W 
ch w ili koronacji n a  dany znak przez w ystrzał 
arm atn i, zapadnie jednominutowe milczenie.

P rezydent Rzeczypospolitej przybędzie do 
W ilna na uroczystości z m arszałkiem  Piłsud­
skim. Prezydent zam ieszka w  pałacu reprezen­
tacyjnymi, zaś m arszałek Piłsudski zatrzym a 
się  u swego brata, Ja n a  Piłsudskiego, sędziego 
sądu okręgowego^w Wilnie.

W związku z trzydniowym  pobytem Prezy­
denta Rzeczypospolitej w  W ilnie odbędzie się 
dnia 3 lipca w ielka rew ja wojskowa. Rozpocz­
n ie  się ona przeglądem wojsk, rozlokowanych 
n a  P lacu Łukiskim , skąd w yruszą oddziały na 
u lice Mickiewicza, gdzie od w ylotu ul. T atar­
skiej rew ję przeprowadzi Prezydent Rzeczy­
pospolitej i m arsżałck Piłsudski. Będzie to na j­
w iększa rewja od czasu przyłączenia W ileń- 
szczyzny do Polski.

Na uroczystości Ostrobramskie już od po­
czątku tygodnia zaczęły przybyw ać grupy 
pątników. Od środy nadchodzą do W ilna prze­
pełnione pociągi.

Rząd litewski, jak wiadomo, podjął n a  gra­
n icy  zarządzenia, celem niedopuszczenia lu ­
dności z Kowieńszczyzny na uroczystości ko­
ronacji. Podobnie postąpiły w ładze sowieckie. 
Jak donoszą z Mińska, ludność polska Miń- 
ezczyzny zawróciła się za pośrednictwem  księ­
ży o pozwolenie do w ładz sowieckich na 
w zięcie udziału w  uroczystościach koronacyj­
nych  w  Wilnie. Rząd bolszewicki dał odpo­
w iedź odmowną i delegację ludności areszto­
w ał. Równocześnie zarządzono ścisłe zam knię­
cie granicy polskiej n a  czas od 30 czerw ca do 
b lipca, ażeby uniem ożliw ić przedostanie się 
pątników  na terytorjum  polskie.

Wilno, 1 lipca. Na uroczystości koronacyjne 
prżvbędą '"z  m arszałka Pilsudskteęo m ini­
strowie: Dobrncki, Meysztowicz, Niezabytow- 
tki, Rom orki. Staniewicz, Zaleski, Miedziński 
i Kwiatkowski. Nadto przybędzie ks. prymas 
Elond i ks. kardynał Rakowski. | .

W n ie s ie n ie  t r u m n y  z  p ro c h a m i i u i j u s z a  S ł o w a c k i e g o  na a r k a d o w y  d z ie d z in ie c  W a w e l u .

Ag. fot. „Światowida" Da płytach kraj. Alfa. 1
Zdjęcie nasze przedstawia chwilę wnoszenia trumny przez generałów i pułkowników umyślnie otwartą hramą od strony baszty sandomierskie}.

Tragiczny zgon artystki teatrów warsz.
p. K. Niewiarowskiej.

Ł£s*0ł  z  B c r a fu .
(Korespondencja „N. Reform y'4.)

Nowy Sącz, 28 czerwca.
(Odroczenie wyborów do Rady miejskiej).
Ogłoszone na dzień 25 czerw ca wybory z 

IV Koła do Rady miejskiej, odroczone zo­
stały  nagle w dniu 25 czerw ca rano afiszam i 
ze względu n a  pewne popraw ki w listach wy­
borców, w ynikające z klasyfikacji podatku o- 
brotowego. Tak brzm i urzędowe w strzym anie 
ak tu  wyborczego. Jest wszakże dziś już pu­
b liczną tajem nicą, że jednym z głównych po­
wodów odroczenia stanowiło nagle w ystąpie­
nie listy opozycyjnej, która w pewnej mierz* 
mogła przyczynić się do obalenia listy t. zw. 
m agistrackiej, cieszącej się poparciem władzy 
adm inistracyjnej.

Na czele grupy opozycyjnej stanęli ludzie, 
kórzy chcą brać na lep wyborców, nie orien­
tu jących się. kio i jak do wyborów zm ierza i 
jakie są w łaściw e ich cele. Sądzą jednak jx>- 
w szechnie, że czas wszystko napraw i. W ta ­
kich bowiem w arunkach  w skazane jest w strzy­
m ać wybory do czasu uchw alenia nowej ordy­
nacji.

liażny wyrok Najw. Tryb. fidmin. 
w sprane emerytur.

N ajwyższy T rybunał A dm inistracyjny w  
niu 7 m aja 1927 r. do L. Rej. 2977/25 wydał 
ardzo w ażny dla emerytów wyrok.
Izba Skarbowa we Lwowie po wejściu ust. 

ner. 1923 r. przy przerachow aniu em erytury 
iejakiemu p. W eryńskiem u, sprostowała jego 
okręt am erytalny, przyznając mu uposażenie 
a 15 lat służby, gdy w  poprzednim dekrecie 
dal przyznaną em eryturę za 25 lat służby. 1
W niesiony rekurs do min. przeciwko temu 

orosiowaniu dekretu nie odniósł skutku, wo 
ec czpgo p. W eryński przez adwokata dra

Wilno, 1 lipca (PAT). Znana artystka tea­
trów warszaw skich p. K. Niewiarowska uległa 
strasznemu wypadkowi. Zapewnie w skutek nie­
ostrożności ir  chw ili, kiedy artystka czyściła 
suknię zaleta się od zapalonei w nobliżn ku.- 
chenki naftowej (Primus) wielka ilość benzy­
ny. Płomień objął w jednej chwili suknię ar­
tystki, która ca la  w  płomieniach wyskoczyła 
z wagonu, w którym mieszkała na dworcu 
kolejowym. Rzueeno się na ratunek; ogień 
ugaszono, artystka doznała jednakże silnych 
popażeń. Samochodem sanitarnym  przewie­
ziono ją do miejscowego sz p ita la ,‘gdzie znaj­
duje się pod opieką najlepszych lekarzy wileń­
skich. •

Według informacji udzielonych przez ch iru r­
ga dr. Achmetowicza p. N iewiarowska do> 
znała oparzeń całego ciała. Twarz jest również 
poparzona, jakkolwiek w m niejszym stopniu. 
Stan bardzo ciężki, ale nie beznadziejny. Stan 
ciężki będzie trw ał 10 do kilkunastu dni.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 lipca. Dziś rano o godz 3.30 

zmarła wskutek ran odniesionych z poparze­
nia w szpitalu św. Jak Oba w Wilnie Kazimie­
ra Niewiarowska, słynna diwa operetkowa.

Śmierć nastąpiła z powodu oparzenia 90% 
całego ciała, w  stanie zupełnie przytom nym .

K R O N I K A .
Kraków, 1 lipca. 

O  p r z e n ie s ie n ie  s k la d ló w  
a m u n ic ji z o k o lic  b ra k o w a .

Z W arszawy telefonują nam :
Do laski marszałkowskiej w płynął wczoraj 

wniosek klubów sejmowych, domagający się 
w myśl życzeń ludności Krakowa i okolicy, 
aby rząd udzielił sejmowej komisji wojskowej 
w yjaśnień  o postępie prac około przeniesienia 
składów am unicji wojskowej z okolic Krakowa 
oraz w yjaśnień co do odszkodowania, za skutki 
ostatniego wybuchu prochowni pod Krakowom.

Ś m ie rte ln o ś ć  w  m ia sta ch  p o ls k ic h
W arszaw ska P. A. P. podaje następujące 

daty  śm iertelności w m iastach polskich:
Na 10.000 mieszkańców um iera rocznie wsku 

tek gruźlicy oraz innych chorób zakaźnych 
(cyfry pierwsze oznaczają śm iertelność T 
gruźlicy, w naw iasach zaś z chorób zakaż 
nych): w Krakowie 212.7 (±4.7) osób. w Lu- 

I blinie 201.8 (41.4), w Sosnowcu 187.9 (30 81, 
we Lwowie 181.4 (31.7), w Poznaniu ISO. 1 

j '25.4), w Lodzi 158.4 (29.7). w Bydgoszczy 
155.8 (17.3), w Białym stoku 151.1 (28), w W ar­
szawie 147.2 (27.7).

Z powyższego zestaw ienia wynika, że naj-

tów angielskich, stojących na kotwicy w  Oslo, 
odezwy, w  których w zywa załogi do rozstrzela­
n ia oficerów i wszczęcia rokoszu. Rząd nor­
weski ma podjąć energiczne kroki przeciwko 
temu niesłychanem u w ystąpieńV  komunistów. 
Cala prasa norweska w yraża oburzenie z po- 
wrodu lego -wystąpienia.

N o w a  p r ó b a  m is ty fik a c ji 
P a ry ż u .

„licho rie P an3“"ńonosi, że w' ubiegłą so­
botę nieznany osobnik usiłował dokonać mi­
styfikacji w im ienin ministra wojny. Podając 
się za sekretarza dyrektora cywilnego gabine- 
łu m inistra, przedyktował on telefonicznie je­
dnem u z oficerów sztabu generalnego rozkaz 
natychmiastowego zwolnienia całego szeregu 
kategorii żołnierzy rocznika 1925 r. Oszustwo 
wyszło niem al niezwłocznie na jaw. W ładze 
podjęły śledztwo w tej sprawie.

N u n g e s s e r  I Coli o d n a le z ie n i!
Paryskie w ydanie „Chicago Tribtme" po­

dało w doniesieniu specjalnem z Nowego Jor­
ku, jakoby w Quebec znaleziono lotników Nun* 
gessera i Coli‘ego. Doniesienie wskazuje n a  
miejscowość Ghost Lake, jako na okolicę, 
której lotnicy mieli być znalezieni. M iejsco-^W  
wości tej nie znaleziono jednak dotąd na ża- “  
dnej mapie.

O b r a z e k  m o ra ln o ś c i m ło d z ie iy  
b e r l iń s k ie j .

Z a ć m ie n ie  s ło ń c a  w  K ra k o w ie .

dyka w Miplcu wniósł skargę do Najw
■yh. Ad.m., który.orzekł, że raz nabyte prawa 
sc iy ta lne  nip mogą być zmienione, chyba 
Iko w tym wypadku, gyby zachodziło oszu- 
wo, a w ięc sfałszowanie dokumentów 
W ładze wym iarowe w inny ograniczyć swe 
yności do mechanicznego obliczenia kwo- 
?.należnego uposażenia a w żadnym razie nie 
a ją praw a zm ieniać podstaw poprzedniego 
ymiaru.
Na tej zasadzie pokrzywdzeni emeryci w inni 
miagać się w odnośnych Izbach Skarbowych 
z y w r ó c e n ia  mocy praw nej ich poprzednim 
ikrelom i w ypłacenia im należnej em erytury 
i  podstawię tychże.

Z Obserwatorjum Astronomicznego w Kra- 
kowie kom unikują:

Zaćmienie słońca 29 czerwca zostało zaob­
serwowane w tutejszem Obserwatorjum przy 
sprzyjających w arunkach atm osferycznych. —  
W arstw a chm ur, która po wschodzie słońca 
zasłan iała  horyzont -wschodni, ustąpiła przed 
rozpoczęciem zjawiska.

Początek zaćm ienia w Krakowie nasląpil o 
godz. 5 m. 18 s. 9, zgodnie z obliczeniami. W 
czasie największej fazy zaćm ienia o godz. 6 
min. 15 nastąpiło znaczne przyćm ienie św iatła 
dziennego, które uwidoczniło się bardzo -wy­
raźnie w postaci charakterystycznego zabar­
w ienia tła nieba. Zaćm ieniu towarzyszyły 
zm iany tem peratury, która w czasie środko­
w ych faz przestała w zrastać.

Bardzo efektownie przedstaw iał się obraz 
' tarczy słonecznej, rzuconej n a  biały ekran 
1 przy pomocy lunety am erykańskiej. Na obrazie 
1 tym, średnicy około pół metra, były w yraźnie 
widoczne liczne grupy plam słonecznych, 

.przyczepo na skrajach tarczy słonecznej daty 
| się zauw ażyć towarzyszące itn jasne pochodnie 
słoneczne. Również w yraźnie występowała 
i t.‘ z. granulacja powierzchni słońca.

W  cieniu drzew zam iast zwykłych kolistych 
plam  świetlnych, będących obrazami okrągłej 
tarczy słonecznej, dały się zaobserwować dro­
bne półksiężyce, stanowiące podobiznę za­
ćmionego słońca.

Koniec zaćm ienia nastąpił o godz. 7 min. 
17 s, 30,

gorzej przedstawiają się warunki san itarne w
Krakowie, gdzie śm iertelność, zarówno z cho­
rób zakaźnych, jak i z gruźlicy, jest najlicz­
niejszą. W alka z gruźlicą najlepsze dala r e ­
zultaty  w  stolicy. W alka z innem i chorobami 
zakaźnem i, poza gruźlicą, najlepsze rezultaty 
dała w Bydgoszczy.

J u b ile u s z  S O de lstie j o r a t y  
d z ie n n ik a rs k i© !.

Jutro, 2 lipca, obchodzi we Lwowie p. W ła­
dysław  Szenderowicz, członek redakcji lwow­
skiego „Słowa Eolskiego", jubleusz 30-letniej 
pracy w tym  dzienniku. P. Wład. Szenderowicz 
ur. się w r. 1873. Ukończywszy gimnazjum u- 
częszczał na wydział praw niczy uniw  lwow- 

j  skflgo i w młodym już wieku wstąpił do re­
dakcji „Słowa Polskiego", gdy kierownictwo 
tego dziennika spoczywało w rękach  Roma- 
nowicza i Szczepanowskiego. Odtąd pracował 
przez 30 la t w tern piśmie. Uwolniwszy się z 
wojska austriackiego, zaciągnął się w  szeregi 
Wojska Polskiego, z których w r. 1922 w y­
szedł w randze porucznika. (

Cichy, gorliwy pracownik w piśmie, do któ­
rego się przyw iązał, ceniony był zarówno w 
sferach dziennikarskich lwowskich, jak wśród 
obywatelst-wa Lwiego Grodu.

W dniu Jego jubileuszu przesyłam y Mm 
serdeczne gratulacje i-życzenia dalszej owoc­
nej pracy dla Ojczyzny.

Z Berlina donoszą: Wielkie w rażenie w  ca­
łym Berlinie wywołało we wtorek wstrząsa­
jące morderstwo na przedmieściu Berlina w 
Steglitz. 19-letni uozeu 8-ej kl. gimnazjalnej, 
syn zamożnych rodziców, Gunter Scheller w 
czasie nieobecności rodziców, przebywających 
zagranicą zastrzelił kochanka swojej 16-letniej 
siostry a swego kolegę i rówieśnika. Jak stwier­
dzają jednomyślnie wszystkie dzienniki, za­
bójstwo dokonane zostało na tle zazdrości, a 
równocześnie n a  tle homoseksnalnem. Mor­
derstwa dokonał Scheller o godz. 7-ej nad 
ranem  po całonocnej pijatyce w m ieszkaniu, 
w ykrywszy swego kolegę, wychodzącego z 
pokoju siostry. P rasa berlińska omawia z wiel- 
kiern^ wzburzeniem to morderstwo, uważając 
je za* znamienne dis obecnie pannjących sto­
sunków wśród powojennej młodzieży wielko­
miejskiej.

N ie s ły c h a n e  w y s tą p ie n ie  k o m u ­
n is tó w  n o rw e s k ic h .

„Lokal-Anzeiger" donosi z Oslo, że norweska 
partja  kom unistyczna w ysiała do załóg okrę-

AIKBASAEOR FRANCUSKI W  KRAKOWIE.
W K rakow ie b aw ił am b asad o r fran cu sk i. P- L a- 
roche  z m a łżo n k ą . P ań stw o  L aroehe podejm ow ał 
śn ia d an iem  w ojew oda k rak o w sk i z m ałżonką.

KONFERENCJA HISTORYKÓW WSCHODNIEJ 
EUROPY. Po trz e c h d n io w y rh  n a ra d a c h  w V  a r-  
szaw ie , p rzy b y li w czoraj do K rakow a uczestnicy 
k onferencji h is to ry k ó w  w sch o d n ie j E uropy , w licz­
bie 30 osób. W śród  n ic h  zn a jd u ją  się  uczeni 
f iń sc y , ło tew scy , ro sy jscy , n iem ieccy , węgierscy, 
jugosło w iań scy , czescy , tu reccy  i greccy. G oście 
zw ied z ili ra n o  zab y tk i K rakow a W p o łu d n ie  o d - .- 
by ło  s ię  pow-itanie w au li P n iw . Jag.iptl . gdzie 
w z a s tę p s tw ie  rek to ra  M archlew skiego p rzem ó w ił 
d z iek an  prof. Sob iesk i, a następn-ie prof. Kutrze­
ba w ygłosił odczy t z d z ied z in y  h isto rji prawa, 
z a m y k a ją c y  zjazd. Po p o łu d n iu  gości? zw iedzili 
W ie liczk ę , w ieczorem  zaś  w ydał k rak o w sk i od­
d z ia ł Tow. h is to ry czn eg o  na ich cześć bankiet 
w sa la c h  S tarego  T eatru .  h

NOMINACJE W  KONTROLI PAŃSTWOWEJ, 
f re z e u  N ajw yższej Izb y  k o n tro li z a m ia n o w a ł, n a
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w n io se k  p rezesa  k rak o w sk ie j Izb y  k o n tro li, w  e la -  
- c ie  tej o s ta tn ie j, rad cę  dra S ta n is ła w a  K atyńsk iego  

n acze ln ik iem  w y d z ia łu  w V st. sł., re fe ren tó w : d ra  
ADcksego Fredro-Bo-nieokiego, in ż . S ta n is ła w a  K o­
p e m  ickiego i B ro n is ław a  S łow ika  radoam ii w VI 
st. sł., pom . ref. K azim ierza  M a rjan a  re fe re n te m  
w  VII s t. sl. i pro\v. pom . ref. d ra  Jó zefa  W a ł­
cze wskieg,o iponi. re fe ren ta .

WYBÓR PHEZYEJUM W TOW . SZTUK PIĘK­
NYCH. W czoraj w ieczorem  odbyło  się  p o sie d ze­
n ie  now ej dy rekcji Tow. S z tu k  P ięk n y ch  w K ra­
k ow ie , w y b ra n e j po z a k o ń cz en iu  z a ta rg u  m iędzy  
za rząd em  T o w a rz y s tw a  a  a r ty s ta m i p la s ty k a m i. 
N a p o sie d zen iu  d o k o n an o  w y b o ru  now ego pre- 
zyd jum  T o w arz y stw a , P re zese m  w y b ra n y  zo sta ł 
a rt. m ai. W l. Ja ro ck i, w icep rezesam i pp : L ep szy  
i M ur-zkowaki. se k re ta rzem  art. m ai. W Lniarz.

ROZWÓJ KUCHU AUTOBUSOWEGO. K raków  
W o d u ję  tfbecn.ie w  c a łe j P o lsce  w o rg an izac ji 
ru c h u  au to b u so w eg o . S k o n c e n tro w a n y  przez  P o l­
sk i  Z w iązek  T u ry s ty c z n y  n a  p la c u  św . D u ch a  
w  z e sz ły m  ro k u  postó j au to b u só w  b y l z a c z ą t­
k iem  d a lsze j akcji, lak , że tego ro k u  P o lsk i Z w ią­
zek  T u ry s ty c z n y  o p a n o w a ł już  w szy stk ie  g łów ne 
sz lak i, p ro w ad zące  z K rakow a. S zczegó lnym  s u k ­
cesem  tego sezo n u  jes t u '-uohom ien ie  p ie rw szo - 
r z e d n e n ii a u to b u s a m i tin ji K rakó  w — K ry n ic a  
p rzez  M szanę D olną, L im anow ę, N ow y Sącz. 
P rz ez  to —  c z te ry  g o d z in y  z  K ry n icą  trw a ją c e  
p o łączen ie  —  w y p e łn io n ą  z o s ta ła  b o le s n a  lu k a  
k o m u n ik a c y jn a  K rak o w a z K ry n icą . .A utobusy 
w y jeżd ża ją  ran o  o godz. 7 .30  i po p o łu d n iu  o godiz. 
16.30 ta k  z K rakow a, jak  i z K ry n icy .

P o łą c z e n ia  ko lejow e, jak k o lw iek  z o s ta ły  p rz y ­
sp ie szo n e , je d n a k  w p o sp ie szn y ch  pociągach  
u w z g lę d n ia ją  ty lk o  lin  ję W a rsz a w a —K ry n ic a
1 p rzech o d zą  pmzez K raków  w  godz in ach  n a jg łęb ­
szej nocy. Z w iązek  T u ry s ty c z n y  p rzew id u je  poza 
funk-jonu jąc-em i L u ja m i K ry n ica , Z akop an e , K iel­
ce, P roszow ice , S w oszow ice , O jców i Iłakow ice , 
jeszcze  d a lsz e  u ru c h o m ie n ie  do Ż yw ca, Z aw oji, 
R ab k i i in n v ch  m iejscow ości.

TYGOENIOWE B IL E T ! TRAMWAJOWE. D y­
rek c ja  k rak o w sk ie j kolei e lek try czn e j z aw iad a m ia , 
że  s to so w n ie  do u c h w a ły . R a d y  m ie jsk ie j z d n ia
2  c z e rw ca  b. r ., w p ro w a d z a  w życie  z d n iem  
1 l ip ra  b. r. b ile ty  ty g o d n io w e, u p o w ażn ia jąc e  
do jed n o razo w eg o  pTzejazdu d z ien n ie , z w y ją t­
k ie m  n ied z ie l, do g o d z in y  8 rano. C ena b ile tu  
tygodniow ego  w ynosi 80 groszy . B ile ty  te  m o żn a  
n a b y w a ć  n a  k a ż d y  ty d z ie ń  w  w ozach  tra m w a jo ­
w y c h  w prost u  k o n d u k to ró w , p e łn ią c y c h  s łu żb ę  
p rzed  p o łu d n iem , o raz  w b iu rz e  b ile to w em  D y­
rekcji -kolei e lek try czn e j n a  b ie ż ą c y  ty d z ie ń , oraz 
n a  d a lsze  ł  ty g o d n ie  danego  m iesiąca.. S p rz ed aż

ty c h  b ile tó w  ro zp o czy n a  się  w  k ażd ą  sobotę  
p r/.ed  d a n y m  ty g o d n iem  i  trw a ć  b ęd z ie  do w to rk u  
w łączn ie

W YPADEX LOTNICZY. W e środę po p o łu d n iu  
n a  g ru n ta c h  O lszy , sk u tk ie m  d efek tu  w  m oto rze , 
m u s ia ł  w y ląd o w ać  sam o lo t 2-go pu łk u  lo tn iczego, 
ty p u  ..l le n n o t  19“ . P rz y  lą d o w a n iu , sk u tk ie m  t r u ­
d n o śc i ' le re n u , ro z b ite  zo s ta ło  podw ozie , o raz 
u sz k o d zen iu  u leg ły  oba  sk rz y d ła  i k ad łu b . P ilo t 
i o b se rw a to r  w y sz li cale .

UROCZYSTOŚCI W ILEŃSKIE W  RADJO. 
AV so bo tę  d n ia  2 d ip ca  o dbędzie  się  w W iln ie  
u ro czy sto ść  k o ro n ac ji o b razu  M aiki B oskiej O stro ­
b ram sk ie j. W  u ro czy sty m  obrzędztie w eźm ie  
tid /.ial P re z y d e n t R zeczy p o sp o lite j, a  c a ły  p rzeb ieg  
p odn io słeg o  a k tu  k ośc ie lnego  n a d a n y  b ędzie  p rzez  
rad io . O godz. 10 n a s tą p i  o d c z y ta n ie  B reve p a ­
p iesk iego , n a s tę p n ie  po św ięcen ie  ko ro n y , a k t  k o ­
ro n ac ji, M sza  św . p u n f.y ftka lna , k a z a n ie  i d a lszy  
c iąg  m sz y  św ., w reszc ie  Te P e u m  i p rocesja . 
U roczystość , k tó re j p rzeb ieg  tra n sm ito w a n y  b ę ­
d z ie  p rzez  w sz y stk ie  s ta c je  p o lsk ie , zak o ń cz y  się 
p rz y p u sz c z a ln ie  o godz. 12.30 

W  RECENZJI WCZORAJSZEJ Z „BALLADYNY'1 
p rzez  p o m y łk ę  opuszczono  w części o m aw ia jące j 
g rę  ak to ró w , n a s tę p u ją c e  z d a n ie : W śród  po szcze­
g ó lnych  ró l w y ró ż n iła  się  ta k ż e  w y b itn ie  p ostać  
K n s try n a , k tó re j od tw ó rca , p. Socha, jeszcze  raz 
■wykazał w łaśc iw e  m u  du że  u z d o ln ie n ie  do ról 
p ?y ch n !n ,g iczn n -ch ar.ik te ry s ty czn y ch .
TRAGEDIA BEZROBOTNEGO. M ikołaj B ra.now ski. 
b ez ro b o tn y , za ,m ieszkały  p rz y  ul, P o d b rzez ie  6, 
w y p ił w  zam ia rz e  sam obó jczym  jak ąś n ie z n a n ą  
tru c iz n ę  P rz y b y łe  n a  czas P ogotow ie p rzew iozło  
d e s p e ra ta  do sz p ita la  św. Ł a z a rz a .

NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK. W  c zas ie  p ra c y  
sp a d ł z d ra b in y  n ie jak i Juljain  Ja n ik ie w icz , p o ­
m ocnik  e le k tro -m o n te rs ld  i z ła m a ł sobie  p raw e 
p rzed ram ię . Pogotow ie p rzew iozło  go do sz p ita la .

ZAMACH SAMOBÓJCZY NA TLE ZAW ODU MI­
ŁOSNEGO. Jan iina  K łębek , lic z ą c a  l a t ' 19, s łu ż ąca , 
z a m ie sz k a ła  p rz y  ul. B e rk a  Jo se lew icza , w ypiła  
w  z a m ia rz e  sam o b ó jczy m  w ięk szą  ilość  esencji 
octow ej. Pogotow ie p rzew io z ło  d esp e ra tk ę  w  s ta ­
n ie  c iężk im  do sz p ita la  św . Ł aza rza . J a k  się  do ­
w iad u jem y , pow odem  z a m a c h u  b y ł zaw ód  m i­
ło sn y .

FATALNY SKUTEK W ŁASNEJ NIEUW AGI.
D zis ia j p rzed  g odziną  6 r a n o  w ezw an o  Pogoto­
w ie na  s ta c ję  kolejow ą P odgórze— P lasz ó w , gdzie 
s lró ż  kn iejow y. Ja k ó b  T a ra b a n  H at 23) d o s ta ł się 
p rzez  w ła sn ą  n ieu w ag ę  pom ięd zy  d w a  m a n e w ru ­
jące  w o zy , k tó re  z m ia ż d ż y ły  m u p raw ę  rękę. 
P rz ew iez io n o  go do sz p ila la .

POPARZONY GORĄCEM KAKAO. W  fabryce
czek o lad y  „O p tim a"  p o p a rzo n y  z o s ta ł w p ie rs i 
gorącem  k a k a o  ro b o ln ik  Józef B alick i. Pogotow ie
p rzew iozło  go sz p ita la .

STARUSZKA SPADŁA Z DRABINY. D ziś p rzed  
p o łu d n ie m  w e z w a n o  P ogo tow ie  n a  u licę  K an o n i­
czą , gdzie dozorczynd dom u, W a le r ia  K u raż , li­
cząc a  la t 66, sp a d la  z d ra b in y  ta k  n ie sz c z ę ś li­
w ie , że  z ła m a ła  sob ie  p raw e  podudzie . Pogotow ie 
p rzew io z ło  ją do. sz p ila la .

W ŁAM ANIA. W a c ła w  K ozłow ski, d ozo rca  p ie ­
k a r n i  „ Z ia rn o "  p rz y  u l. Z ab łocie , zg łosił pod 
„T e leg ra fem ", że w  nocy  z 21 n a  25 ub. m . do ­
s ta ł  się do jego m ie sz k a n ia  ja k iś  o so b n ik , k tó ry  
s k o rz y s ta ł z n ieobecności domowniikówr i sk rad ł 
im gotów kę w  kw ocie  600 z ło tych . —  N astęp n ie  
w ła m a n o  s'ię do m ie sz k a n ia  L ieserow ej p rz y  ul. 
D ie tla  37 i sk ra d z io n a  gotów kę i biżuterię, wag-

Ł m  f f i t p r s f i i a .
We środę nad ranem  z lotniska w Nowym! pica" znajduje się u wejścia do zatoki św Wa- 

Jorku w ystartow ał kap. Byrd, aby przelecieć [w rzyńca. O godz. 7 m in .-5 telegram Dyrda 
A tlantyk i bez lądow ania dotrzeć do Paryża. przyniósł pozdrowienie dla przyjaciół w Vo- 

Byrdowi tow arzyszą pilot Aeosta, por. No-1 wym Jorku dodając- 
ville, radiotechnik Norweg B akhem  i Harold! „Siedzimy bacznie, aby znaleźć ślady po
K inkada z Tow aizysiw a „W right . Kap. Byrcl Nungesserze i Colim. W iatr jest nieprzychylny, 
w yruszy Ina samolocie pocztowymi „America wobec tego musimy się o pół mili ang. niżpj
typu ,,lTokker“, zaopatrzonym w 3 motory 
W righta o sile 200 IIP. Samolot zabrał benzeny 
na 50 godzin lotu, a więc może lecieć około 
6.800 km. bez przerwy. Na samolocie znajduje 
się radiostacja o zasięgu 250— 600 mil, która 
nadaje co sześć minut autom atycznie depesze.

Odlot Byrda, odkładany od kilkunastu dni 
skutkiem niepogody^, nastąpił niespodziewanie i 
w yw ołał ogromne poruszenie na obu półkulach 
świata.

Z pokładu samolotu napływ ały stale depesze 
iskrowe, podające spraw ozdania z drogi. Lot' 
w  ciągu przedpołudnia odbywał się w pomyśl­
nych w arunkach. Popołudniu o godz. 5.15 do­
niosła „America1, że leci z szibknścią 173 kim. 
na godzinę i jesl oddalona o 30 kim, od w y­
brzeża Nowej Szkocji.

O godz. 5.35 europejskiego czasu popoł. znaj­
dował się samolot nad Badford o lfj mil. od 
Halifaxu.

O godz. 7 wieczorem radjn z samolotu zaw ia­
domiło, że wszystko jest w porządku. „Ame-

trzym ać".
O godz. 7.30 wiecz. „America" dała telegram, 

że znajduje się nad wyspą Scatari na północny 
wschód od Nowej Szkocji na wysokości 1650 
m. Samolot leci nad połnem morzem z szybko­
ścią 160 kim. na godzinę.

Paryż, t lipca (PAT).. G eneralne tow. trans­
atlantyckie otrzymało wczoraj od kap itana o- 
krętu  „Paris" następującą depeszę:

Godz. 12.15. Otrzymałem od Byrda nastę­
pującą wiadom ość:

„Nie widzimy ani lądu ani morza. Od godz. 3 
w nocy znajdujemy się wśród mgły. Jesteśm y 
na wysokości 10.000 stóp. (Macza nas bardzo 
gęsta i zimna mgła. Znajdujem y się obecnie 
pod 49 stopnjem 33 sek. półn. szerokości i 18 
stopni 10 sek. zachodniej długości".

Brest, t lipca fPAĘ). Byrd przeleciał nad 
dworcem w Brest o godz. 8.30 wiec.z.

Saint Brio.ns, 1 l i p c a  (P A T ). B y r d  p r z e le c ia ł  
nad Saint Biieux o godz. 9 min. 19 wiecz.

Byrd wpadł do morza pod Ca!vados.
Lotnicy wyszli cało.

(Telegram iskrow y „N. Reformy").
Paryż, 1 lipca. Godz. 9 rano. Samolot Byrda | brak było dalszych wiadomości o locie Byrda, 

„America11 przeleciał nad okolicą Paryża o I który wczoraj wieczór dotarł szczęśliwie do 
godz. 3 rano i spadł o g. 5 m. 45 rano koło I brzegów Francji, a którego kolo północy wi-
Calvados w odległości 200 
brzeża. Lotnicy wyszli cało.

metrów do \vy-

(Galvados jest departam entem  w  póliwumo- 
zachodniej Francji, dotykającym kanału I.a 
Manche. Tę sam ą nazwę nosi jpdna z małych 
miejscowości wybrzeżnych departamentu). 
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Berlin, 1 lipca. Godz. U  rano. Do dziś rana

dziano ponad Rennes w  Bretanii.
W Paryżn przez całą. dzisiejszą noc oczeki­

wano napróżno przybycia Byrda.
Sądzą, że „America" zabłądziła w mgle i 

musiała z konieczności wylądować.
Wedle ostatnich wiadomości, jakie hi otrzy­

mano, samolot Byrda po dlnższem błądzeniu 
między Cherbourgiem a Le Havre spadł do 
morza. Wszyscy lotnicy zostali uratowani.

Zniżenie opłat pa§zporfowyc0
przy ograniczeniu paszportów ulgowych.
Pisma w arszaw skie podały wiadomość, że 

rząd ma zam iar wprowadzić dalsze obostrze­
nia paszportowe w tormię kontyngentu n a  po­
szczególne województwa. Kontyngent ten wpro 
wadzono w  roku 1921, jednak nie u trzym ał się 
jako niepraktyczny.

Ze sfer zbliżonych do m inisterstwa spraw 
w ew nętrznych kom-unikują. iż ministerstwo 
jest przeciwne zasadzie kontyngentu. Pewne

czynniki w minislerstwie spraw wewnętrznych 
mające bezpośredni kontakt z ludnością, uw a­
żają, że bardziej celowe byłoby pewne obni­
żenie opłat paszportowych z ograniczeniem 
ilości paszportów ulgowych. O b ecn ie  bowiem 
cały szereg osób ze św iata'przem ysłowego nie 
mogąc płacić zbyt wysokiej opłaty 500 złotych, 
korzysta ze zbyt tanich paszportów w wyso­
kości 25 zł.

p © M w © i r i B € H  u i n l l f n
Z W arszawy donosi (A): W dniu wczoraj­

szym władze policyjne w W arszawie zostały 
zawiadomione o niesłychanem znęcaniu się 
matki nad dzieckiem. W ystany przez 17 komi­
sariat posterunkowy na ulicę Karczą nr. 12 
stwierdził, że istotnie w sposób wprost śre­
dniowieczny znęca się tntaj matka Stanisła­
wa Bittnerowa nad swoim 10-letnim synem.

Policjant stwierdził, że w  danym momencie 
za jakiś drobiazg matka pobiła syna bez li­

tości, całe plecy dziecka posiekała krwawemi 
razami, poraniła mu nogi i  ręce, podbiła oko, 
pokrwawiła twarz, a potem głodne i  skatowa­
ne dziecko przykuła na łańcuchu do podłogi,
gdzie przespał całą. noc na gołych deskach. 
Zaznaczyć należy, że tego rodzaju przykuwa­
nie dziecka łańcuchem odbywało się przy ka­
żdej sposobności. Spraw ą zajął się sędzia 
śledczy.

tośei około 600 zl. S p ra w ca  d o sta ł się  p rzez  
o tw a rte  dkno.

GW AŁT PUBLICZNY. P o lic ja  a re sz to w a ła  Kn- 
d a s iew icza  S ta n is ła w a  i S aro m k a  W ik to ra , k tó ­
rzy  rzu o ili się n a  p o s te ru n k o w eg o  w  chw ila w y ­
k o n y w an ia  p rzez  niogo słu żb y .

AKADEMIK NAJECHANY PRZEZ AUTO. Szo­
fer .Antoni M a ca ła  n a je c h a ł au tem  n a  zbiegu  u lic  
W arszaw sk ie j i S z lak  n a  W ła d y s ła w a  D rozdow ­
skiego, s łu c h a c z a  p raw  D rozdow ski odn iósł szereg 
p o tłu czeń , tak , że Pogotow ie m u sia ło  p rzew ieźć  go 
do szipótala.

NOW E POŁĄCZENIE TELEFONICZNE. Z d n iem  
tó  cze rw ca  zap ro w ad zo n o  re lac ję  te lefoniczną, p o ­
m ięd zy  Je le śn ią  a  M istk iem  i F ry d k ie m  w C ze­
ch osłow acji.
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LETNIE KURSA NAUKI PŁYWANTA W  Y. M.

C. A. K rak o w sk a  V. M. 0 . A „ ch cąc  p rzy jść  z  p o ­
m ocą m łod z ieży  po zo sta jące j w K rakow ie  w ‘ c z a ­
sie  w akacy-j, u rz ą d z a  w  sw ojej k ry te j p ły w a ln i 
k u rsa  n au k i p ły w a n ia . M łodzież sz k o ln a  z a  o p ła ­
tą  1 z l .  tygodn iow o , b ęd z ie  m ogła  k o rz y s ta ć  p rzez  
3 g odziny  z u rz ą d z e ń  p ły w a ln i i w sk azów ek  fa ­
chow ego in s tru k to ra . T aksam o  s ta rs i  będą  m ieli 
osobne k u rs a  nauk/i p ły w a n ia  n a  p o d staw ie  tygo­
d n io w y ch  o p ła t. L iczb a  uczestn ik ó w  k u rsó w  og ra­
n iczona. Ogól p o w in ien  p am ię tać , że w  d z is ie j­
szych  czasach  lic z n y c h  u to n ięć  o b ow iązk iem  k a ż ­
dego je s t n a u c z y ć  się  p ływ ać. B liższe  w iadom ości 
w  sp raw ie  k u rsó w  w  g m ach u  Y. M. C. A., K ro­
w o d ersk a  8. ■"

ZABAWA OGRODOWA W PARKU „JUVENIA“.
W  n ied z ie lę  d n ia  3  lię c a  b. r. u rz ą d z a  Z w iązek  
M łodzieży  p rzem y sło w ej i ręk o d z ie ln icze j w K ra ­
k o w ie  w  p a rk u  sw ym  n a  b ło n ia c h  m ie jsk ich  
„ Ju v e n ia "  zab aw ę  ogrodow ą z liczn em i n ie sp o ­
d z ia n k a m i i a tra k c ja m i n a  sposób  zab aw  p ra k ty ­
k o w an y ch  w- p a rk a c h  a m e ry k a ń sk ic h . B ozatem  po­
p isy  g im n asty cz n e  i spo rtow e o n ag ro d y , m ecz 
p itk i n o żn e j k lu b u  „ S p a r ta "  z d ru ż y n ą  zw iązk o ­
wy „Jiuvenia“ , p u sz c z a n ie  b a lo n ó w , tań ce , k o n ­
ce rt o rk ie s try  cy g ań sk ie j, w ró żb y , noc w en ec k a ,

b a z a ry , o św ie tle n ie  p a rk u , w sp ó ln a  fo tografia , 
k o stiu m y  etc. D la m ilu s iń sk ic h  sp e c ja ln e  a t r a k ­
cje. P rz y g ry w ać  b ęd z ie  p e łn a  o rk ie s tra  d ę ta  Z w ią ­
zku pod b a tu tą  kapelm . W . K arasia , K om ite t z a ­
p e w n ia  m ilą  i dobrze z o rg an izo w an ą  zabaw ę, co 
p rzy  p ięk n y m  celu , zg rom adzi n iew ą tp liw ie  jak  
n a jlic z n ie jsz e  w a rs tw y  o b y w a te ls tw a  k ra k o w ­
skiego.

FESTYN LETNI odbędzie  się w  p a rk u  S c h ro n i­
sk a  k s. L u b o m irsk ic h  (ul. R a k o w ick a  27) w  n ie ­
d z ie lę  3 lipca . P oczą tek  o godz, 2 po po łu d n iu . 
P ro g ram  o ry g in a ln y  i liczn y . R óżne n ie sp o d z ia n ­
k i d la  do ro sły ch  i dz iec i. G u b a ła  lo terja . B ufet 
ob fity  w e w ła sn y m  zarząd z ie . D ochód c z y s ty  n a  
s ie ro ty  S c h ro n isk a  i ubogą m łodzież  rz e m ie ś ln i­
czą. G oście m ile  w id z ian i.

Z  h r r | u
OGÓLNO-POLSKI ZJAZD GŁUCHONIEMYCH 

WE LW OW IE. O negdaj w e L w ow ie rozpo czę ły  
się  trz y d n io w e  u ro czy sto śc i 50-letm ego  ju b ile u sz u  
is tn ie n ia  p ierw szego  m ałopo lsk iego  T o w arz y stw a  
g łu ch o n iem y ch  „N ad z ie ja " , o raz  p o św ię cen ia  k a ­
m ie n ia  w ęgie lnego  pod b udow ę p ierw szego  sc h ro ­
n isk a  d la  g łu ch o n iem y ch  w  Polsce. N a tę u ro ­
czy sto ść  do L w ow a p rz y b y li delegaci to w arzy stw  
i zw iązk ó w  g łu ch o n iem y ch  z ca łe j P o lsk i. B yło 
ich 155-ciiu z W a rsz a w y , P o z n a n ia , K rakow a, 
K ró lew skiej I lu ty , K atow ic, R zeszow a, P rz em y śla , 
S ta n is ła w o w a  i S try ja , a  n a d to  z W iedniia.

PORUCZNIK POSTRZELONY NA STRZELNI­
CY. Jeszcze  n ie  u m ilk ło  echo o f ia ry  tra g ie z re g o  
w yp ad k u  ś. p. Ja ina O strow skiego, p lu tonow ego  
3 p. p. Leg., k tó ry  zg in ą ł z w ła sn e j n ieo s tro żn o śc i 
w czas ie  ćw iczeń  n a  g arn izonow ej s trz e ln ic y , 
a  ju ż  Ja ro s ła w  z o s ta ł do g łębi w s trz ą ś n ię ty  w y ­
pad k iem , jak i z a szed ł 24 b. m K ry ty czn eg o  d n ia  
o d d z ia ł 39 p. p ., pod dow ództw em  por. K a rp iń ­
skiego, od b y w ał n a  s trz e ln ic y  w ojskow ej ć w ic z e ­
n ia  o s try m i g ra n a ta m i ręcznem i. W  c zas ie  ć w i­
czeń , jeden  z szeregew ców  rzu c ił g ra n a t, k tó reg o  
od łam ki o db iły  się  o tw a rd y  p rzed m io t i z r a n iły  
w kolano por. Karpińskiego. Rannego odstawio­

no do okręgow ego sz p ita la  garn izonow ego  w P rz e ­
m y ślu .

NAPAD GIMNAZJALISTY NA PROFESOFA.
Jak  donoszą, z P rz e m y śla . B ogdan W ilczy ń sk i, 
uegeń k i. VII. g im n., o trz y m a w sz y  z lą  n o tę  z fi­
zyk i, n a p a d ł n a  d z ied z iń cu  sz k o ln y m  w obec c a ­
łego g rona nauczycielsk iiego i zeb ran e j tam  m ło ­
d z ieży  szk o ln e j, n a  prof. D ra S c h a u d e ra  i -uderzy ł 
go k ilk a k ro tn ie  la sk ą  po głow ie za  to, że ta n  m ia ł 
go rzekom o ust-aw.icznie sz y k a n o w a ć  i n ies^irsznie 
go sk la sy fik o w ać . F a k t ten  w yw o ła! w  tu te jsze m  
m ieśc ie  ogólne o b u rzen ie .

S tan  prof. S ch au d e ra , m im o o d n ies io n y c h  k m  
tu zy j, n ie  b u d z i n a  ra z ie  o b aw y . W ilczy ń sk im  
za ję ła  się  po licja . Z aw iad o m io n y  o pow yższem  
za jśc iu  k u ra to r  R iem er, w y d e leg o w a ł do p rzep ro ­
w ad ze n ia  dochodzeń  ; w iz y ta to ra  szk ó ł śre d n ic h , 
P a jąk a . Aż do p rz y ja z d u  p. P a ją k a  w s tr z y m a li  
d y rek c ja  g im n . ro z d a n ie  św ia d ec tw . —  , i i "

P rzed  p a ru  ty g o d n iam i n ie w y ś le d z o n y  do tej 
p o ry  sp raw ca , p raw d o p o d o b n ie  (też u czeń  g im n., 
rzuciil w ieczo rem  do m ie sz k a n ia  n a u czy c ie lk i 
g im n., p. S o h re ib e ró w n y , k a m ie ń , k tó ry  n a  szczę  
ście n ie  z ran ił n ikogo .

PRZEJŚCIE NA JUDAIZM. W* P rz e m y ślu  p r z e ­
szedł n a  ju d a iz m  i j>odda'f się  ry tu a ln e m u  obrze  
za n iu  27 -le tn i Ja n  B ech tlo f, pom ocnik  la k i ie r ic z y .  
N ow y cz łonek  g m in y  żydow sk ie j je s t s ta n u  wol 
nego i od d łuższego  czasu  c zy n ił s ta ra n ia , b y  m u  
zezw o lo n o  p rzejść  n a  ju d a izm

MASOWE ZATRUCIE ŻOŁNIERZY NIESWIE 
ŻEM MIĘSEM. Z P o z n a n ia  don o szą : W  g a rn izo ­
nu e w rz e s iń sk im  uległo  około 300 żo iijie rzy  z a t r u ­
ciu . w sk u te k  sp o ż y c ia  n ieśw ieżego  rtiięsa. K ilku  
z n ic h  m u sia n o  odstaw ić  do sz p ita la  okręgou-ego 
w P o z n a n iu . W y p ad k u  śm ie rc i d o ty ch czas n ie  za  
no to w an o . . A

POŚW IĘCENIE PIERWSZEGO ZAKŁADU TĄ 
PIELI MORSKICH W  HALLEROW IE. J e d y n e  
i p ie rw sz y  z a k ła d  k ą p ie li m o rsk ich , c z y n n y  c a ły  
rok, z o s ta ł p o św ięcony  i o tw a rty  w b. Ły-goduki 
w H allerow ie . W  u ro c z y sto śc i b ra li u d z ia ł  re p re  
zentanc.i m ia s t:  P u c k a , G dyn i, W ejh ero w a, o ra s  
gen. Józef H aller.

ARESZTOW ANIE SZPIEGA NIEMIżiUJUESO  
W RYBNIKU. D>ziś ro z e sz ła  się p og łoska , ż e  n a  
p o lecen ia  w ładz  w o jsk o w y ch  a re sz to w a n y  j o s t a i  
w Ryibn/iiku se k re ta rz  jednego  z m iejsco w y ch  p o l­
sk ich  to w a rz y s tw  M. pod z a rz u te m  z b ro d n i sz p ie ­
g ostw a n a  rzecz  N iem iec. .A resztow any  b y l in w i­
g ilo w an y  p rzez  8 m iesięcy . A resz to w a n ie  to w y ­
w ołało  se n sac ję  w R y b n ik u . Ś ledztw o  w toku, 
szczegóły  są  trz y m a n e  n a  raziie w  ta jem n icy ,

(K ap) O CZYST0SC ZAKOPANEGO Z arząd  
u zd ro w isk a  Z ak o p an e , w  p o ro z u m ie n iu  z ta m te j­
szy m  u rzęd em  g m in n y m , p rz e ją ł od gm iny  z a ­
k ład  c z y sz c z e n ia  m ia s ta , p o w ierza jąc  fu n k c je  c z u ­
w a n ia  n a d  c zy s to śc ią  u lic  sp e c ja ln ie  z a a n g a ż o w a ­
nem u u rz ę d n ik o w i p rz y  z a rz ą d z ie  u zd ro w isk a . 
Z m ian a  ta  p o w in n a  w p ły n ą ć  k o rz y s tn ie  n a  c z y ­
sto ść  i po rząd ek  w  u z d ro w isk u .

(K ap) O OCHRONĘ TATRZAŃSKIEJ FLORY. 
Z ry w a n ie  sz a ro te k  i k u p o w a n ie  ich przez: tury­
stów  i le tn ik ó w  w y n isz czy ło  już  w  w ie lu  m iej 
scac.h lę ozdobę f lo ry  górskiej. P o w o ln em u  z a n ik a ­
n iu  ulega.ją ró w n ież  l i p b y  i c isy  p rzez  ła m a n ie  
ich gałęzi i w y k o p y w an ie  m łodych  lim bek , co 
w k o ń cu  d o p ro w ad z ić  M usi do zu p e łn e j z a g łe fy  
ty ch  drzew  w T a trach . To też p a ń s tw o w a  RnuA 
o ch ro n y  p rzy ro d y  zw ró c iła  się  z apelem  do ku 
ra rju szó w  i tu ry s tó w  w  Z ak o p an em , po lecając  im  
upiekę n a d  cisem , lim b ą  i sza ro tk ą .

(K a p) FUNKCJONARIUSZ POLICJI ZDROJO­
W EJ ZŁODZIEJEM. O sta tn io  d o k o n an o  w Z ak o ­
p an em  w iększej k ra d z ie ż y  w  p e n s jo n a c ie  Gieś 
lów ka, gdzne sk rad z io n o  b iżu te rję , w a r to śc i około  
1.500 zl. D o ch o d zen ia  po lic ji n a p ro w a d z iły  n a  
ś la d  sp raw cy . P od  za rz u te m  d o k o n a n ia  te j k r a ­
d z ie ż y  a re sz to w a n o  n ie jak ieg o  S ta n is ła w a  Bielę, 
bylegot fu ń k c jo n a rjp sz a  policji zdro jow ej w  K ry ­
n icy , k tó rego  o d staw io n o  do a resz tó w  są d o w y ch  
w N ow ym  T argu . D alsze d o ch o d zen ia  w y k a z a ły , 
że B ie la  b y ł w y d a lo n y  z policji zdrojow ej ró w n ież  
z a  k rad z ież .

(K ap) NAPRAW A DRÓG W  ZAKOPANEM 
O s ta tn io  z a rz ą d  u zd ro w isk a  ro zp o czą ł ro b o ty  ''ko  
lo b u d o w y  drogi do sa p ita la  k lim aty czn eg o . 
W  n a jb liż sz y ch  zaś  d n ia c h  ro zp o czn ie  n a p ra w ę  
n a jb a rd z ie j u częszczan e j, u roczej drogi pod Re 
g lam i, a  ró w n o cześn ie  z tern zac z n ie  się  b u d o w a  
now ej d rog i pod R egle iv s tro n ę  skoczm i n a  
K rokw i.

Z e  ś w i a i o .
ZJAZD NAUCZYCIELSTWA CHRZEŚCIJAŃSKO- 

NARODOWEGO szkól p o w szech n y ch  odbędzie  s: 
w G dańsku  3, 4 i 5 lipca.

KONGRES ZOOLOGICZNY. M iędzynarodow y  K on 
gres Z oologiczny odbędzie  s ię  w B udapeszcie  w  cza  
sie od 4-go do 9-go w rz e śn ia  b r. N a program  k o n ­
g resu  z ło żą  się  p o sie d zen ia  p le n a rn e  i w  se k e ja rh . 
K arla  u c z e s tn ic tw a  w y n o s i 23 f ran k i sz w a jc a rsk ie  
d la  cz łonków  rz eczy w is ty ch  i 11.50 d la  gości. N a leży  
Ja d a ć , że IX. K ongres poprzed n i o dby ł s ię  w  roku  
1913-(vm  w  M onaco.

POWODZIE W  NORW EGII. Z O slo don o szą : 
D ługo trw ale  deszcze w y w o ła ły  pow odzie i o b su n ię ­
cie s ię  z iem i w e w sch o d n ie j części k ra ju . 4 osoby 
ponio^Jy śm ierć . S tra ty  są  zn acz n e .

CHAMBEiRLIN I LEVIŃ, jak  do n o szą  z P a ry ­
ża, w y ląd o w ali w czoraj o godz. 4 m . 6 po p o łu d n iu  
n a  lo tn isk u  Le B ourget pod P a ry żem , t. j. ig o -  
d n ie  z zapow uedzią.

SAMOLOT DO PODRÓŻY PRZEZ 72 GODZIN 
Z N. Jo rku  d o n o sz ą . K o n stru k to r sam o lo tó w  Fok- 
ker, k tó ry  zbudowali sam olo t B yrda , donosi, że b u ­
duje obecn ie  sam o lo t, k tó ry  b ędzie  w  s ta n ie  trz y ­
m ać się  w  p o w ie trzu  p rzez  72 godziny  i lecieć bez 
p rze rw y  z S an  F ra n e isk o  do Tąfcio. W y ra ż a  on z a ­
p a try w a n ie , że lo t tego rodzaju  b ędzie  w  ciągu ro -1 
.ku m o żliw y .

ODROCZENIE EGZEKUCJI. Z N. Jo rku  donoszą.
G u b ern a to r  M a ssach u se tts  F u lle r  od roczy ł w y k o n a­
n ie  w y ro k u  ś i l ie r c i  n a  Sacco i Yanzefti n a  m ies iąc . I 

TRZYDNIOWE OBLĘŻENIE BANDYTÓW. P a ry ­
sk i „ Jo u rn a l"  donosi z R io  de Ja n e iro , iż w  je ­
d n y m  z gm achów  u k ry ła  s ię  sz a jk a  b a n d y tó w . P o li­
c ja  ob legała  ich  przez  trz y  d n i. W  czasie  w a lk i 
8 -m iu  ag en tó w  policji i 11-tu  b a n d y tó w  zo s ta ło  z b - | 
b ity ch .

ZAMACH NA ORŁOWA. Z M oskw y donoszą 
S p raw ca  z am ach u  n a  p rze  wpił niczącego m o sk iew ­
skiego od d z ia łu  try b u n a łu  w o jennego  O rłow a, n a ­
zy w a się B eckendorff i je s t b y ły m  u rzęd n ik iem . 
O św iadczy ł on , że czyn  jego spow o d o w an y  b y ł 
c h ę c ią  w y w a rc ia  o sob iste j zennsly- P rzed  zam ach em  
B eckendorff p rzeb y w ał w  dom u zdrowia d la  u m y ­
słow o chorych .

  o------
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N O W A  R E F O R M A

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
«<>«>♦ Dnia 1 lipca

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Opera 
.katowicka w Krakowie. Jutro, w sobotę, rozpo­
czyna występy w Teatrze im. J. Słowackiego 
Opera katowicka pod dyr. Kazimierza Biernac­
kiego. Na inauguracyjne przedstawienie ode­
graną będzie perta oper polskich. f  ieńmiertel- 
n a  ,,H alka" Moniuszki. W niedzielę 3 lipca od­
będą, się dw a przedstaw ienia: po południu: 
„S traszny dwór" Moniuszki, wieczorem zaś 
po raz pierwszy w Krakowie dzieło znanego 
i  cenionego kompozytora, B. Wal lak-W alew­
skiego „Pom sta Jontkowa". dram at muzyczny 

' w  4 aktach. Kierownikiem artystycznym  Ope­
ry  katowickiej jest znakom ity kapelm istrz, 
p. Milan Zuna, reżyserem  p. Józeł Stępniow­
ski, dyrygentem orkieśtry wspom niany p. Mi­
lan  Zuna, oraz pp.: St. B arański, Bończa-
Tomaszęwski i I. Hładyłowicz. Świetny balet 
pozostaje pod wodzą baletmistrza. A. Luziń- 
skiego.

Z BAGATELI. Bronisław Bromowski w ystą­
pi tylko dwa razy gościnnie w teatrze „Baga- 

'tefla" w sobotę dnia 2 i w niedzielę 3 lipca, 
z udziałem fenomenalnej śpiewaczki opery 
w Zagrzebiu, Heleny Felińskiej. Początek 
przedstaw ienia o godz. 11 w nocy. Bilety 

sprzedaje codziennie kasa ,,Bagateli" od godz. 
5 do 9 wieczorem.

 0 --------
REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ 

w Teatrze miejskim im, J. Słowackiego.
Sobota: „Halka".
■Niedziela: Po południu „Straszny dwór"; wieczo­

rem „Pomsta Jonkowa".
Poniedziałek: „Lakme".

. P R O M I E Ń ”  P o d w a l e  6

K U S I E K

w s z T s r K i c n  ra u e .

Co dzisiaj grają w kinach?
Eagatela: „C irce  c z a ro d z ie jk a "  (M ay M u rray j. 
N ow oSci: „K urjer c a rsk i"  (I. M ożżuch in  i  N a­

ta l ia  K ow anko).
Promień: „BusteT K eaton  w sz y s tk ic h  b ije " . 
Reduta: „ L o r d - m a h a r a d ż a - a p a s z "  i  k o m .

■"■■„Pajac".
Sztnka: „ S z ta fe ta "  10 a k tó w  (R icard o  C ortez). 
Uciecha: „ K o ch a n k a"  (H a rry  L ied tk e , E deia  

C roy, Ja n  Ju n k e rm a n  i P . H e iden ian ).
W anda: „ P a n ie n k a , k tó ra  z a ry z y k o w a ła "  i  „C zło­

w ie k  b ez  ty tu łu " .
W arszaw a; „K rólew icz z A m ery k i"  (R ic h a rd  D i*)

$

■ • t o r  . i 'Ł  i* -

Z  S fo rd y o .
Program siacy i radiofonicznych;

na piątek dnia 1 lipca 1927 r.
K raków  (422) Godz. 17.80—18; P ro g ram  d la  dzieci: 
odz. Ib—19; T ran sm is ja  z  W arszaw y; godz. 19—19.25: 

-)dozyt pod ty t .  „D obór ziem niaków  do sadzenia** — 
w y g i. d r. P rzy  borow ski, prof. U. J . ;  grodz. 19.80—19.55: 
O dczyt pod ty t. „O Carducci**, w ygi. dr. N elli N acet; 
codz. 20—20,25: R ozm aitości; godz. 20.30: T ran sm isja  z,
kYarszuwy.

W arszaw a (1111) Godz. 12: K om unikat lotnlczo-me- 
teoro log lczny , kom unikaty  „ P . A. T.**; godz. 15: K o­
m u n ik a t gospodarczy i lotniczo m eteorologiczny; go­
dzina 10.45—17: K om unikat h a rce rsk i; godz. 17—17,25: 
O dczyt p. t. „B essem er tw órca stali** w ygi. infc. Lu- 
gcn jusz P orębsk i; godz. 17.25—17.50: O dczyt p. t.t
„Ż ubr i jego  przyszłość** z działu  „P rzy rodoznaw ­
stwo** w ygł. prof. A. Czart kow ski; godz* 17250—18: 
N adprogram , k o m n n ik a ty ; 18: K oncert popołudniow y 
pośw ięcony tw órczości A polinarego  S zelu ty . Wyko* 
paw ey: prof. J a n  Dworakowski (skrz.) i kom pozytor 

o rtep iau ); godz. 19—19.20; Rozm aitości; godz. 19.20— 
,35: K om unikaty  „ P . A. T .“ ; godz. 19.35—20.: O dczyt 

t.:  „Sportow e w idow iska k o la rsk ie ’* t  działu
Jsport 1 w ychow anie fizyczne** w ygł. red . W łoóar- 
iew icz; godz. 20—20.15: K om nnikat ro ln iczy ; *odz. 

ff.30: K oncert w ieczorny. W ykonaw cy: O rk iestra  P. 
K. pod dy r. Józefa  Ozi m iński ego, B erta  O ra w ford 
-plew ), prof. K onstan ty  H eintze (fort.) I prof. Je rz y  
efeld (akom p an iam en t); godz. 22: K om unikat lotni* 
óo-m eteorologiczny, sygna ł czasu, kom un ikaty  MP,
. T.“ .
Poznań (270) Godz. 13.30—14.50: K oncert p ły t gram o- 
•nowych z m agazynu K. K łosow ski, ul. 27 O ru ­
n ia  K r. 6. W przerw ie o godz. 14 kom unikaty  gieł- 
uwe: godz. 17.15—18.35: K oncert popołudniow y. Chór 
o tcdra lny  pod dyr. ks. d r. G ieburow skicgo. W spółu- 
feiał b iorą: Ja n u sz  Nowak (bas) i J .  S k ib ińsk i (te- 
or). godz. 18.35—1S.50: N adprogram  wygłosi p. Cz. 

liaden ; godz. 18.50—19.15: P rzeg ląd  rzeczy ciekaw ych 
; całego św ita ła , w ygi. p. M. M elina; godz. 19.15—19.25 
'.o m u n ik a ty  gospodarcze; godz. 19.33—20; Pogadanka 

dziedziny rad io tech n ik i, w ygł. dr. B. L ip iński; go­
d n a  20—20.25: P ogadanka ekonom iczna — w ygł. p. 
ad. B aszkiew icz; godz. 20.30—22.10: T ran sm is ja  kon- 

•erfn i 6ygnału  czasu z W arszaw y.
B erlin  (4S3.9 i 566) Godz. 17.30: K oncert o rk .; godz. 

21.13: K oncert o rk ie s try  sym fonicznej; godz. 22.80: 
M uzyka lekka.

F ra n k fu rt (428.6) Godz. 20.15: K oncert g ita rz y sty ;  
godz. 21.15: M uzyka operetkow a, n aB tępn ie  m uzyka 
lekka. (T ransm isja  z K assel).

na sobotę d n ia  2 lip ca  1927 r.
K raków  (244) Godz. 17.15—18.35: T ran sm isja  z W ar- 

zaw y; godz. 18.35—19: R ozm aitości; godz. 19—19.25: 
dczyt pod ty t. „S łow acki w p rzek ładach  włoskich**, 

wygł. p. M. A sanka-Japo łt, prof. g im n.; godz. 19.30— 
19.53: O dczyt pod t y t  „P rzeg ląd  p o lityk i zag ran icz­
nej za o sta tn i tydzień**, w ygł. J .  A. R eguła , wice- 

ekr. U. J g o d z ,  20—20.30; P rzerw a , ew entualn ie  
kom u n ik a ty ; od godz. 20.30: T ran sm isja  z W arszaw y.

W arszaw a (1111) Godz. 12: K om unikat lotniczo-me- 
&orologiczny. K om unikaty  „ F . A. T ,“ ; godz. 15; Ko- 
ni ni kat. gospodarczy i lo tuiczo-m oteorologiczny; go­

dzina 16.35—17: O dczyt n. t. „T a  co w O strej świeci 
B ram ie4* w ygł. pvof. PI. M ościcki: godz. 17—17.15: Nad- 

rogram , kom unikaty ; godz. 17.15: K oncert popołn- 
Diowy. W ykonaw cy: O rk ie s tra  P. R. pod dyr. Ja n a  
Dworakowskiego, Ja n in a  S trze lecka  (śpiew), Ja d w ig a  

M atiasiaków na (skrz.) i p rof. J e rz y  L elełd (akorap.); 
odz. 18.35—18.55: R ozm aitości; godz, 18.55—19.10: Ko- 
u u ik a ty  „ P . A. TY*; godz. 19.10—19,35; „R adjokro- 

_-lka“ , w ygi. p. dr. M arjan  S tępow ski; godz. 19.35—20: 
O dczyt p. t . „W spółczesne zęboleezenie** z działu  
i* i - jg je n a “ w ygł. dr. P io tr  K le ju , lck.-dcntypfn; godz. 

-10,15; K o m unikat loiniozyi godz. 20J5; Tranami*.

sja z D oliny S zw ajcarsk ie j koncertu  w w ykonaniu
ki es try  Al. S ielskiego i solistów ; godz. 22: Kom u­

n ik a t lotniezo-m etcorologiczny, sygna ł czasu, kom u­
n ik a ty  „P . A. T .“ ; godz. 22.30—23—30: T ran sm isja  m u­
zyki tanecznej z re s ta u ra c ji  „R ydz."

Poznań (270) Godz. 14; K om unikaty  giełdow e; godz. 
17.15—18.35: K oncert sym foniczny o rk iestry  ,,R. IV* 
K apelm istrz  Bolesław T y llja , so listka Olgo K arpacka 
(fo rtep ian ); godz. 18.35—18,30: N adprogram  — w ygł. 
p. F r . R y li; godz. 18.50—19.50: O dczyt p. t. „K aro l L i­
belt jak o  w ychow aw ca" w ygi. dr. A. W ujtkow ski; 
godz. 19.15—19.35: K om unikaty  gospodarcze; godz.
19.33—20: Odczyt p, l. „N aukow e hadan ia t. zw. Ma- 
g ji  i oku ltyzm " w ygł. dr. Edm und G regoli; godz.
20—20.15: Gaw ęda łu ircerska , w ygł. dr. prof. P iasecki;
godz. 20.15—22.13: K oncert w ieczorny. M uzyka lekka
i piosenki. U dział b io rą: K a je tan  K opczyński (b a ry ­
ton). O rk iestra  m andolin istów . K ry s ty n a  Zabska, wio­
lonczela; godz. 22.30—24: T ran sm is ja  m uzyki tanecz­
nej z ..F n la is RojTa l" . f

B erlin  (483.9 i 566) Godz. 17.30: K oncert; godz. 20.30: 
W ieczór hum oru  i m uzyki lekk ie j; godz. 22.80: M uzy­
ka taneczna.

L angenberg  (468.8) Godz. 17.30: M uzyka k am era ln a ; 
godz, 21; W ieczór hum oru, następn ie  m uzyka tancj
cznn.

W rocław  (315.8) Godz. lf>.30: M uzyka operetkow a; 
godz. 20.15: Wie<Ł/.ór hum oru.

Włiedeń (517.2) Godz. 16.15: K oncert; godz. 19: „Jn a - 
re r  i Mnksymiljau** — d ra m a t h isto ryczny  w 13 od­
słonach E r. W erfe la : godz. 22: M uzyka taneczna.

Brno: (441.2) i P ra g a  (348.3) Godz, 19.13: „Libuesa**, 
opera  Sm etany.

Studium w y c h o w a n ia  fizyczn e g o
w Uniwersytecie Jagie!iońskim.

Uniwersytet Jagielloński otwiera od jesieni 
h. r.trzechletnie uniw ersyteckie Studjum w y­
chow ania fizycznego przy wydziale lekarskim.

Studjum to jest zorganizowane na wzór 
istniejącego już od la t szeregu Studjum wych. 
fiz. w Uniwersytecie poznańskim  i jest analo­
giczne do innych specjalnych Sludjów uni­
wersyteckich (n. p. pedagogicznego, daw niej­
szego rolniczego i t. d.), m a zatem  za zadanie 
kształcić w  swoim zakresie wychowańców na 
poziomie uniwersyteckim .

Absolwenci pełnego 3-letniego Studjum, w y­
chowania fiz. poświęcający się w yłącznie te­
mu przedmiotowi, będą m ieli prawo po złoże­

niu odpowiednich egzaminów i pracy nauko­
wej do uzyskania uniwersyteckiego stopnia 
Magistra w ychow ania fizycznego.

Ze Studjum w uproszczonym zakresie nau­
ki trzechletniej względnie dwuletniej będą mo­
gli korzystać studenci innych Wydziałów7 U- 
niw ersytetu, nabyw ając wiadomości i spra­
wności w ystarczających do egzam inu z wy­
chow ania fizycznego, jako przedmiotu pobo­
cznego przy egzaminie nauczycielskim  dla 
szkól średnich.

W arunkiem  przyjęcia na Studjum jest św ia­
dectwo dojrzałości szkoły średniej ogólno­
kształcącej, nieprzekroczony 30 rok życia, zu­
pełne zdrowie fizyczne, a pierwszeństwo w 
przyjęciu mieć będą kandydaci i kandydatki, 
którzy już sludja uniwersyteckie rozpoczęli i 
m ają lepsze św iadectwa dojrzałości, którzy 
posiadają sprawność fizyczną nabytą poprze- 
dniem ćwiczeniem, oraz członkowie organiza­
cji harcerskich Baden-Paulowskiej. Przed przy 
jęciem kandydaci m uszą się poddać badaniu 
przez lekarza Studjum dla stwierdzenia, czy 
są zdolni podołać trudom fizycznym, jakie 
Studjum nakłada.

Liczba miejsc na Studjum jest ograniczona. 
Podanie o przyjęcie wnosić należy najdalej 
do dnia 31 sierpnia 1927 r. do Dyrekcji Stu­
djum, Kraków, ul. Lubicz 42, Zakład Higjeny 
z dołączeniem: 1) metryki,. 2) św iedactwa doj­
rzałości, 3) św iadectwa zdrowia, 4) ew entual­
nych dowodów sprawności fizycznej (w zakre­
sie gimnastyki, sportów i t. p.), należenia do 
harcerstw a i t. p., 5) curriculum  vitae, 6) foto- 
grafję.

W m iarę miejsca mogą być przyjm owani 
wolni słuchacze n a  zasadzie uchw ały komisji 
Studjum (n. ’p. z m atu rą sem inarjalną).

W szelkich informacji udziela Dyrekcja S tu­
djum.

jjąy  - .........................    ' '

Pziwg gS@§iBg»€gotrczui
Z ja z d  Z r z e s z e n ia  Z w .  P r z e m y s ł,  
z a t h .  i p ołud n. Polski w  K ra k o w ie

W poniedziałek dn ia 27 b. m. odbyła się 
konferencja Związków przemysłowych, -wcho­
dzących w skład Zrzeszenia Związków Prze­
m ysłowych zachodniej i południowej Polski.

Przewodniczył konferencji' inż. dyr. Kru- 
dzielski z ram ienia Związku Przemysłowców 
w Krakowie.

Przedmiotem obrad były w  szczególności 
sprawy socjalne, oraz spraw y celne. W szcze­
gólności Zrzeszenie obradowało o Radzie ochro­
ny pracy, następnie o obowiązkowem ubez­
pieczeniu n a  w ypadek choroby, oraz o ubez­
pieczeniu robotników n a  wypadek niezdolności 
do zarobkowania i ich rodzin n a  wypadek 
śmierci, o projekcie ustaw y o najm ie pracy, ja- 
kóteż o nowelizacji ustaw y o urlopach 
z uwzględnieniem ich płatności za dnie urlo­
powe, przypadające n a  niedziele i święta..

Głównym wynikiem  obrad nad  ustawodaw­
stwem socjailnean była uchw ala poczynienia 
kroków, celem zwołania ogólnego kongresu 
wszystkich zrzeszeń gospodarczych n a  terenie 
całej Polski działających, do W arszawy, d-lą 
zastanow ienia się nad akcją, któraiby zapobie­
gła tendencjom dalszego obciążania świadcze­
niam i socja lnami.

Zrzeszenie ■wypowiedziało się za utworze­
niem Rady Ochrony Pracy, z tern jednakowoż, 
ażeby utrzym ano równowagę reprezentacji 
pracodawców i pracowników w  Radzie, następ­
nie wypowiedziało się ostro przeciwko projek­
towi ustaw y o obowiązkowem ubezpieczeniu,

W sprawie projektu ustawy o najmie pracy 
robotników wypowiedziały się reprezentowane 
Związki przeciwko rozszerzaniu term inów w y­
powiedzenia —  projekt przewiduje dwu- 
względnie czterotygodniowe wypowiedzenie 
robotników — oraz przeciwko tendencji, prze­
bijającej się w danym projekcie ustaw y, usi­
łującej narzucić daleko idące przywileje jednej 
strony.

W końcu uchwalono zwrócić się do rządu
0 nowelizację ustaw y o urlopach.

W sprawach celnych Związki zastanaw iały 
się nad  obecnem ustawodawstwem celnem, 
w szczególności, nad sp ran ą  waloryzacji ceł, 
oraz spraw  ulg cłowych n a  m aszyny n ie wy­
rabiane w kraju. Odnośnie co do waloryzacji 
ceł uchwalono, ze. względu na ogólne obniże­
nie ceł wskutek obniżenia się -wartości złotego, 
prosić o przyspieszenie unorm ow ania ochrony 
celnej drogą racjonalnego podwyższania stawek 
podyktowanego potrzebami gospoda rezem i
1 Stosowania jak najszerszych ulg na przywóz 
z zagranicy tych przedmiotów, które nie 'są 
w kraju wytw arzane, a są potrzebne dla po­
w iększenia i potanienia produkcji krajowej.

Zrzeszenie przyjęło do wiadomości, że rzn.d 
uchw alił przedłużenie ulg celnych na m aszy­
ny niewyrafoiane w kraju na dalszy okres cza­
su, jednakowoż wypowiedziało się  przeciwko 
niejednolitej polityce, utrudniającej, zależnie 
od chwilowych konjunktnr naszego bilansu 
handlowego, przywóz maszyn z. zagranicy, 
zwracając uwagę, że inwestycje maszynowe są 
wywoływane koniecznością uspraw nienia na­
szych przedsiębiorstw, opierają się n a  w zra­
stającej sile konsumcyjnej ludności i ułatwiają, 
w  wysokim stopniu walkę konkurencyjną 
z zagranicą, poprawiając przez to nasz bilans 
płatniczy. Naistępny zjazd Zrzeszenia odtoędize 
się w  Poznaniu.

v ■ i

Z  r y n k ó w  w łó kie n niczych  w Ł o d z i
Na łódzkim rynku  w7yrobów baw ełnianych 

śyfuacja ostatnio nie uległa zm ianie, ruch sla­
by, zapotrzebowanie zwłaszcza przyjezdnych 
minimalne.

Protesty wekslowe napływ ają w dalszym 
ciągu w  dość poważnych ilościach głównie 
z prowincji. Kupcy prowincjonalni tłum aczą 
swe niewypłacalności trudnościam i, w jakich 
się znaleźli w związku 7. poprzednio niepo­
myślną. pogodą, obciążeniem podatkowym oraz 
ogromną konkurencją. Natomiast hurtownicy 
łódzcy tłum aczą niewypłacalność kupców, lek­
ceważeniem z ich strony dostawców. Obecnie 
na skutek tego stanu rzeczy większość firm 
hurtowniczych w Lodzi, wogóle na weksle nie 
sprzedaje towarów. Ceny towarów baw ełnia­
nych narazie pozostały bez zm iany. W ka­
żdym razie zapowiadają zwyżkę n a  artykuły  
zimowe, natom iast artykuły  letnie okazują 
tendencję zniżkową, co zresztą wskazuje na. 
to, że' sezon letni w przem yśle baw ełnianym  
jjiż się kończy.

Na łódzkim rynku towarów wełnianych se­
zon letni zakończył się. W szystkie fabryki 
przygotowują się do sezonu zimowego, który 
rozpocznie się. przypuszczalnie z początkiem 
sierpnia. Sezon zimowy przypuszczalnie w tej 
branży przejdzie pomyślnie, gdyż protesty 

.wekslowe należą  do rzadkości.

D i a i W s z  e h o n w i c z n y .

— Rada finansowa na wozorajszem posie­
dzeniu wyraziła optnję, że nie należy przepro­
wadzać waloryzacji oel, przeciwnie pewne u l­
gi celne są dopuszczalne.

— Międzynarodowy kongres Izb handlowych 
w Sztokholmie wypracował memorjal, w  któ­
rym  domaga się zniesienia przeszkód komu­
nikacji osobowej, stopniowego zniesienia pa­
szportów. wiz i t. d.

—  Ostateozny termin składania podań •  
wyższe przerachowanie nożyczek państwo­
wych z lat 1918- 1920 upływ a ostatecznie w 
dniu dzisiejszym. Podania należy przesyłać do 
m inisterstwa skarbu. ,

— Wartość akcyj huty „Laury" 1 „Królew­
skiej" podniosła się od kilku dni do 207ó, t. j. 
cd czasu sprzedania tych akcyj pnzez austrjae^ 
ką pocztową kasę oszczędności.

— Izby skarbowe przedloży.y min. skarbu 
wnioski stabilizacyjne urzędników, które zo­
staną przypuszczalnie załatwione przez Radę 
Ministrów w  najbliższych dniach.

— Budowę nowej fabryki azotniaków na Ślą­
sku opolskim rozpoczęli Niemcy, chcąc się 
uniezależnić od fabryki chorzowskiej. Produk­
cja tej fabryki m a w ystarczyć dla zaspoko­
jenia rolnictwa wschodnich części Niemiec.

—  Przedstawiciel firmy australijskiej Schaal 
przybył do Warszawy z zam iarem  naw iązania 
stosunków handlowych z przemysłem polskim. 
Podobno przeprowadzono szereg konkretnych 
transakcyj.

— W kilku białostockich fabrykach wybuchł 
na tle ekonomicznem strajk. Robotnicy żądają 
podwyżki plac od 20— 50 proc.

—  Narady międzynarodowego kartelu hut 
żelaznych w sprawie przystąpienia do tegoż 
kartelu  hut polskich rozpoczęły się w Marjen- 
badzie dnia 30 ub. m.

—  Plany zarządu Kuby co do ograniczeń 
produkcji cukru spotkały się ze sprzeciwem 
plantatorów , którzy w skutek ograniczeń po­
nieśli już duże straty  w roku zesz-lyni.

— Komitet wykonawczy przemysłowców  
czechosłowackich tkackich i trykotażowych
zdecydował podnieść ceny sycej produkcji o 10 
do 12 proc. na skutek ciągłej zwyżki cen ba­
wełny.

—  Konferencja w sprawie pożyczki /amery­
kańskiej, w szczególności w sprawie przedłu­
żenia opcji konsorcjum am erykańskiego toczyła 
się wczoraj w min, skarbu. Po konferencji 
odbyły się rozmowy min. Czechowicza i wice- 
prez. Młynarskiego z przedstaw icielam i kon­
sorcjum am erykańskich z pp. Afonnelem, F i­
scherom i Clousetem. r

 o § o ---------------------

K r o n ik a  e k o n o m i c z n a .

ROKOWANIA O WZNOWIENIE KARTELU 
NAFTOWEGO. Jak słychać, mają być we W ie­
dniu podjęte rokowania w sprawie wznowie­
nia po-lskiego kartelu naftowego. W czoraj od­
były się w tej sprawie wstępne pertraktacje. 
Polski kartel naftowy uplyna.l z końcem roku 
1926, i po krótkiem prowizorycznem przedłu­
żeniu hu ino kilkakrotnych prób nie został do­
tychczas wznowione.

WPŁYWY Z DANIN PURLIGZNYCH W 
MAJU B. R. W pływy z danin publicznych i 
monopoli wyniosły w  maju r. b. 178,500.000 
żl., podczas gdy prelim inarz przewidywał 
wpływ 163 miljony złotych, wpływy zaś w ma- 
iu roku ub. wyniosły zaledwie 121 miljonów 
złotych.

ZWYŻKA POLSKIGH AKCYJ NAFTOWYCH 
W PARYŻU. W ostatnim  tygodniu akcje pol­
skich tow arzystw  naftowych na tutejszej gieł­
dzie naogół zwyżkowały. „Dąbrowa" osiąg­
nęła kurs 406 fr. (w zeszłym tygodniu 420)v 
„Prem ier" —  507 fr. „Małopolska" z 608 do 
612. „Silva P iana" —  139.50 (udział — 1.855). 
„Franco-Polonaise" podniosły się z 326 do 
336 (udział — 1.150). W kolach zainteresow a­
nych uw ażają, iż tendencja zwyżkowa akcyj 
polskich tow arzystw  naftowych znajduje sw ą 
przyczynę w zwiększonej aktyw ności w iertn i­
czej niektórych przedsiębiorstw, a  przede- 
wszystkiem w  stabilizacji złotego.

SKRÓCENIE TERMINU POSTOJU WĘGLA- 
REK. W zw iązku ze wzmożonymi przewoza­
mi węgla, drzewa i innych ładunków, skut­
kiem czego daje się odczuwać brak wagonów 
niekrytyeh, Ministerstwo Komunikacji skróci­
ło ulgowy term in postoju węglarek pod nala- 
dunkiem i w yładunkiem  z 10 i 12 do 6 i 9 
godzin, z wyjątkiem  transportów  eksportowych. 
Równocześnie Ministerstwo Komunikacji za­
rządziło, aby przy podstawieniu wagonów pó l 
naładunek drzewa, n a  eksport, dawano pierw­
szeństwo drzewu obrobionemu przed nieobro- 
bionem.

Na skutek powyższych zarządzeń, jak rów­
nież dzięki całkowitem u uruchom ieniu rezer­
wy węglarek, sytuacja wagonowa już się zna­
cznie poprawiła. 1

Z RYNKÓW GF.MENTU. Tendencja na ryn ­
ku cem entu bardzo mocna, zwłaszcza w sku­
tek wielkich dostaw do Anglji i innych k ra ­
jów. Z dniem  1-ym maja nastąpiła nowa pod­
w yżka cen cem entu, w ynosząca 15 gr. na 
100 kg. Zwyżkę tę tłum aczą podwyżką płac 
robotniczych. Przedsiębiorcy budowlani tw ier­
dzą jednak, że postępująca z m iesiąca na mie­
siąc podwyżka cen cem entu wy7wołana jest 
zało-żentem wspólnego biura sprzedaży wszyst­
kich cementowni (Centrocement), nie pozwala­
jącego n a  jakąkolwiek konkurencję, oraz usta­
nowieniem ceł prohibicyjnych, uniem ożliw ia­
jących im port cem entu zagranicznego.

Ogólna produkcja naszych fabryk portland- 
cementm wynosi obecnie przeszło 1 milj. 200 
tys. tonn rocznie. Spodziewać się należy, że 
w razie faktycznego ożywienia się ruchu bu­
dowlanego, wytwórczość cementowni poważnie 
się zwiększy. Cena cem entu wynosi w chwili 
obecnej w hurcie 21 zl. za beczkę, zaw iera­
jącą 200 kg.

ZWIĄŻEK DZIENNIKARZY GOSPODAR­
CZYCH. D. 27-go b. m. w m inisterslwie prze­
mysłu i handlu odbyło się pierwsze zebranie 
Związku dziennikarzy i publicystów gospodar­
czych. Pism a powitalne nadesłali Związkowi: 3 
p. m inister Kwiatkowski, p. m inister Niezaby- 
towski oraz b. m inister p. Gliwic. Pos. An­
drzej W ierzbicki wygłosił odczyt o zadaniach 
pracy gospodarczej, poczem odbyły się wybo­
ry zairządu. Przewodniczącym  obrany został 
dyrekżor Związku banków p. Skonieczny, wi­
ceprzewodniczącym  dr. W iktor Natanson i dr. 
Leszek Kirkien.

PRODUKCJA KOKSU NA ŚLĄSKU. Produk­
cja koksu w Zagłębiu Śląskiem  wyniosła w 
maju b. r 112.123 tonny, t. j. o 3.000 tonn w ię­
cej, aniżeli w  kwietniu. Ogólny zbyt koksu 
wyniósł w ma.ju 112.864 tonn, z czego skon­
sumowano w  kraju 107.017 t., zaś 5.247 t. 
wywieziono zagranicę. Z ogólnego zbytu  zu­
żytkował pr7.em ysł górnośląski 04.889 t.

REKORDOWY PRZEWÓZ NA POLSKICH 
KOLEJACH. 1J rzewóz towarów na polskich 
kolejach w  maju r. b. zwiększył się w poró- 
wnainiu z kwietniem o 9-42 wagonów średnio 
dziesnnie, w porównaniu zaś z majem ub. r. 
zwiększył się o 3.809 wagonów średnio dzien­
nie, czyli o 34%.

Zwiększenie odnosi się głównie do węgla, 
drzaw a i produkcji przemysłowej, a w szcze­
gólności do węgla eksportowego, którego prze­
ładowano w  maju b. r.: przez Gdańsk — 
362*205 tonn, przez Gdynię — 77.008 tonn, 
przez Tczew —  19.231 tonn, czyli razem  
458*444 tonn. Cyfra ta  przewyższa naw et naj- 
więjkszą osiągniętą dotychczas cyfrę 409.052 
fonm podczas strajku angielskiego we w rześniu 
ub. roku, o 49.392 tonu.



N O W A  R E F O R M A

NOWY PFOJEKT OPODATŁuW A.N1A CU­
KRU Projekt nowej ustaw y o opodatkowaniu 
cukru, po uzgodnieniu go z czynnikam i goapo 
darczemi, rozipatrywany jest obecnie przez Ra­
ut, praw niczą, poczem zostanie wniesiony na 
Ra tę ministrów, co nastąpi prawdopodobnie 
w oiągu petyszłago miesiąca. Nowa ustaw a, po 
ostatecznem jej zatwierdzeniu, obowiązywać 
będzie wobec tego, prawdopodobnie już z po- 
rżąw iem  nowej kam panji cukrowej, czyli od 
1 w rześnia r. b.

ZAUuaR RESTYTUCJI POLSKIEJ SPÓŁKI 
SPIRYTUSOWEJ W TURCJI. Bankructwo Pol­
skiej Spółki dla eksploatacji monopolu spiry­
tusowego, w  lu rc ji nie jest jeszcze przesądzo­
ne. Pomiędzy rządem tureckim a zarządem 
Spółki to g ą  się obecnie rokowania w sprawie 
ewentualnego restytuow ania działalności 
Spotki.

i{>% udziałów w Spółce znajduje się w rę­
kach rządu tureckiego, 55% w rękach prywat­
nego k-nosorcjum polskiego, reprezentującego 
w Polsce 900 gorzelni. Rząd polski żadnej gwa­
rancji za Spolkę wobec rządu tureckiego me 
dal, natom iast Bank Gospodarstwa Krajowego 
po porozumieniu się i za zgodą Min Skarbu, 
udzieli! Spółce znacznego kredytu.

Spółka pozostawała w ścisłych stosunkach 
handlowych z polskim monopolem spirytuso­
wym i dokonywała z nim olbrzymich tran3- 
akcyj, posiadała jednak prawo sprzedaw ania 
wyrobów spirytusowych w Ttircj’ bez wzglę- 

CJEDNOSTAJNIENIE TERMINÓW POD AT 
KOWYC» PRZEZ MIN. SKARBU. Min. skarbu 
wszczęto akcjo, zm ierzającą do u jednosta jn ie­
nia term inu płatności danin publicznych, po­
bieranych od ludności wiejskiej n a  mocy obo­
w iązujących przepisów w tym kierunku, aby 
term iny płatności różnych danin publicznych 
zb.egały się z term inam i płatności państwo 
wego podatku gruntowego. Mn. skarbu  prowa­
dzi obecnie w  tyin względzie rozmowy z zain­
teresowanymi władzami i jest zdania, że spra­
wę tę zakończy w najbliższym  czasie, tak, aby 
już w  jesieni b. r. term iny p łatnych w tym  
okresie wszystkich danin publicznych, pobie­
ranych  od ludności wiejskiej, zbiegały się z 
term inem  płatności drugiej ra ty  państwowego 
podatku gruntowego.

NOWE WIERCENIA UWIEŃCZONE SUK­
CESEM. W szybie ..Piłsudski 1I“ , leżącym  w 
połudn. części Borysławia n a  samej granicy 
.Mrażnicy. nawiercono w głębokości 1531 m. 
w piaskowcu jam neńskim  produkcję roDy w 
ilości 4 cystern dziennie. Szyb ten jest w ła­
snością sp. akc. „Facto".

PRZEMYSŁ ŻELAZNY JUGOSŁęAWJl PO­
ROZUMIAŁ SIĘ Z KARTELEM STALOWYM. 
Srodko-wo-europejski .kartel żelazny podpisał 
[lorozumienie z hutam i jugosłowiaAskiemi, na 
podstawie którego uzyskał prawo importu do 
Jugoslawji żelaza sztabowego i lasonowego w 
wysokości V* kensumeji jugosłowiańskiej. Po­
za tern huty  jugosłowiańskie Storę, Assling i 
C ien ia  zgodziły się n a  pewne norm y pud 
i\ zględem produkcji i cen.

KCNSUMCJA El EETHYCZNOSCI W  POL­
SCE. Związek Elektrowni w Polsce przeprow a­
dził ankietę n a  tem at działalności elektrowni. 
Ankieta ujawniła nieprawdopodobnie m ałe spo­
życie energji elektrycznej w Polsce. 53 elek­
tron nie, które w  całości w ypełniły kwestjo- 
riarjusz ankiety, liczą razem  niecałe 300 tys. 
odbiorców, a produkcja roczna na 'edrtego mie­
szkańca wynosi niewiele więcej pnoad tysiąc 
kilowat -godzin. Jeżeli obliczymy, że n a  ankie­
tę Związku Elektrowni me odpowiedziało kil­
kanaście m ałych elektrowni, produkujących 
/•nikomą ilość energji i posiadających conaj- 
wyżej do 30 u tys. odbiorców, to wypadnie, 
że w Tolsce n a  przeszło 30 milj. m ieszkań­
ców korzysta z elektryczności tylko 330.000 
odbiorców.

R e k o r d o w y  lot W a r s z a w a - L w d w
W dniu wczorajszym samolot kom unikacyj­

ny ,,P. P A. L. F.“ , należący do Polskiej Lmji 
Lotniczej „Aerolot ‘, przebył drogę ze Lwowa 
du W arszawy w rekordowym czasie, miano- 
wie w przeciągu półtorej godziny Samotolt ten 
-prowadzony był przez pilota Barciszewsk.iego 
i wiózł pięciu pasażerów, towar i -pocztę. Od­
lot ze Lwowa nastąpił, jak zwykle, o godz. 
8 rano, przybył do W arszawy natom iast o go­
dzinie 9 mm. 30, zam iast o 1 I-tej. Normalny 
czas przelotu na tej lin-ji wynosi 3 godziny.

Pilot Barciszewski należy- do „asów" nasze­
go lotnictw a'cyw ilnego i został już odznaczo­
ny  za przebyte w powietrzu bez najm niej­
szego defektu 150.000 kłm. Szczególną po­
chwalę zyskał pilot Barciszewski za lot 
Warszaw a— Wiedeń, dokonany ubiegłej zimy, 
kiedy to cały samolot pokrył się grubą war 
siwą lodu (zwłaszcza skrzydła i stery), a  mi­
mo to, lądował bezpiecznie na lotnisku 
w Wiedniu.
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MIĘDŻYNARUDOWY TURNIEJ TENNISOWY 
W BERLINIE

był trium fem  młodego gracza czeskiego Men- 
tzla, który w yelim inow ał Spenca (Poł. Afryka) 

Rahego, zaś w  półfinale uległ Hannem anno- 
wi 1:6 i gry nie dokończył, czując się ogromnie 
zmęczony. Duńczyk Petersen zwyciężył Frait.z- 
heim a -I-:6. 10:8, 6:3, L anam ana 6:2, 6:2, lecz 
spotkania finałowego nie rozegrał.

W pujedyńczej grze pań p Rnedleben w 
finaie pokonała p. Kallm eyer 6:1, 6:2.

MECZ W OSLO.
W międzynarodowym meczu piłki nożnej 

w Oslo reprezentacyjna drużyna Szwecji po­
nda drużynę norweską w stosunku 5:3. - 
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WYŚCIGI KOLARSKIE KLUBU CYKLISTÓW 
„TRZEBINIA" W TRZEBINI.

Dnia 3 lipca b. r. urządza Klub Cyklistów 
„Trzebinia" w Trzebini wyścigi kolarskie na 
przestrzeni T rzebinia— Krzeszowice. Wyścigi 
te zapowiedziane według programu Klubów 
kolarskich województwa krakowskiego zapo­
wiadają się świetnie, na zawody te Zjeżdżają 
wszystkie kluby z województwa krakowskiego, 
to też Klub k . C. T. robi duże przygotowania, 
by imprezy te wypadły imponująco i z zado 
woleniem tak dla Publiczności jaK i dla ‘za­
wodników.

Zwrócono się już do W ydziału Rady Po­
wiatowej w Chrzanowie, by zechciała szosę, 
na której odbywać się będą zawody oczyść ,ć 
i przyprowadzić do porządku. Na zawodach 
przygrywać będzie 'o rk iestra  20 p. p. z Kra­
kowa.

cuzowi lub cudzoziemcowi, za czytny doko­
nane zagranicą — tylko Francuzów i“ .

Takie są przejpisy fundatora. Sportowiec, 
kt°ry w roku bieżącym otrzym ał nagrodę 
„Grand P rix“ , zdobywca kanału, Michel miał 
wyjątkowe szczęście. Nietylko dlatego, że po­
bił on paru św ietnych sportowców powietrza 
o długość nosa, że go uznano za godniejszego 
od I.acostea i t. p., lecz wystarczyłoby, aby 
jury bradowało o miesiąc później, a najpra­
wdopodobniej nagrodę zdobyliby Lindborgh, 
jako pierwszy obcokrajowiec. W ten sposób 
ma ją jednak Michel.

Kto dotychczas już tę nagrodę otrzym ał? 
Rok 1911 jest rokiem założenia fundacji; 
wtedy otrzym ał ją lotnik Beaum ont; 1912 — 
Garros; 1913 — Pegoud, sami lotnicy. W cza­
sie wojny dalsza lista lotn;ków, a mianowicie 
Vita, Berlin, Guynemer, załoga Klebera i ka­
pitan Fonk. W roku 1919 przyszła kolej na 
Ganpentiera, w 1920 i 21 znowu lotnicy 
\ u ;ilem in, oraz Lauzanne i Augieras, w 1922 
fechrnistrz Lucien Gaudin, w 1923 fenome­
nalny Alain G erbault,uznany jako tennisista, 
a  słynny na cały św iat jako żeglarz.

Jego sam otna podróż w  żaglówce poprzez 
ocean Atlantycki przyniosła mu Grand Prix.

W patatu Czang-Tso-Liną.

,  N a g r o d a  N o b l a "  w  s p o rc ie .

Znany dziennikarz belgijski, Pierre 
Daye, który pierwszy z dziennikarzy eu­

ropejskich dostał się dc Mugdenu na dwór 
dyktatora M andżurji, opisuje otoczenie 
Czang Tso Lina i swoją z nim rozmowę.

Po obu obu stronach bram y, wiodącej do pa­
łacu C ltn ę  Tso Lina,, stoją żołnierze z kara­
binam i na ram ieniu. Straż honorowa? Nie, o- 
chron. osobista m arszałka. O zamach nie tru ­
dno. Marszałek ma, jak wiadomo, dużo wro 
gów. Trzym a się u w ładzy terrorem: Chiń­
czyk jest z naiury  okrutny, tchórzliwy i spokoj­
ny.

S traż przygląda mi się podejrzliwie pomimo 
au ta marszałkowskiego, w którem zajechałem i 
kaftana, którym wdział nie bez pewnego w a­
hani a. Przedstawiam  zaproszenie i kartę wizy­
tową, tłóm acząc, że Czang Tso Lin w yznaczył 
mi auajencję. Karty wizytowe odgrywają dużą 
rolę n a  Wschodnie; 'zużyw am  do trzydziestu 
kart dziennie.

Po długich rozmowach prow adzą mnie n a­
reszcie poprzez kręte korytarze do dużej sali 
o m urach pomalowanych na zielono. Ume­
blowanie napoły chińskie, napoły europejskie,
ustawione z tą  symetrją, która tutaj panuje.

M ister Kao, tłómacz, przyjaciel, kierownik powstrzymują go zapewne skrupuły, ale oba-

zić marszałkowi moją radość z racji jego kw it­
nącego wyglądu, życzenie dziesięciu tysięcy lat 
zdrowia i pomyślności, stu tysięcy lat sław y J 
szczęścia. Dodaję, iż poznawszy kilka dni temu 
byłego cesarza, czuję się szczęśliwym  poznać 
tego, który hędzie bezw ątpienia jego następcą 
w fioletowym pałacu. Moje pochlebstwa spra­
wiają efekt pożądany. • Marszałek komunikuje 
mi za pośrednictwem tłóm acza pochwały i ży ­
czenia jeszcze pochlebniejsze.

Rozmawiamy. Po kilku pytaniach, odnoszą­
cych ftią do mojej DodTóży, władca m andżur­
ski w yraża mi swe szczególne zainteresow a­
nie Europą zachodni? • „Śledziłem z nadzwy­
czajna uw agą przebieg wielkiej wojny i jej 
skutki ' Wierzę bardzo Pył* mnie, czy w mo­
jej ojczyźnie istnieje królestwo czy też republi- 
ka. W ietrzę odrazu w tem pytaniu chetrość 
chińską. Czang Tso Lin jest świetnie poinfor­
mowany o wszystkipm, co go interesuje, ale 
wyobraża sobie, że udając ignoranta, potrafi 
mnie skłonić do szczerych i naiw nych odpo­
wiedzi na dalsze przygotowane przezeń pyta­
nia. Nie ja bowiem zadaję pytania władcy, 
lecz on to ciągnie mnie za język

Przglądam się nie bez zdziwienia byłemu 
bandycie, którego przyjaźń Juan Shi Kaia w y­
niosła na szczyty fortuny i w ładzy Wygląda 
inaczej, niżem go sobie wyobrażał. Nie masz 
w nim  nic brutalnego ani prymńywnego. Dro­
bny, powściągliwy w gestach, o żywem spoj­
rzeniu, wytwornie ubrany dawną, metodą dy­
styngowany — naw et im ponujący; wygląda ml 
bardziej na literata, uczonego, niż wodza artruj 
rewolucyjnych.

Marszałek zarzuca mnie gradem pytań, do-_ 
tyczących obecnego stanu zbrojeń w Europie. 
Odpowiadam, gmatwając się trochę w cyfrach. 
Jestem pewien że ten człowi. k o bystrych o- 
czach wie w tej materij w ięc to d e m n ie .

W pewnej chwili stw ierdza z w estchnie­
niem : ,,Macie znakomite fabryki broni u sie­
bie, Nie mogę jednak zaopatryw ać się u w as". 
„Zapewne z powodu klauzul traktatu w aszyng­
tońskiego" — w trącam , Nie otrzymuję na to 
odpowiedzi. Mr. Kao miLzy. Marszałek, uśm ie­
chając się, m anipuluje fajką.

Podziwiam subtelność um ysłu człowieka pa­
nującego nad obszaram i większymi od Europy, 
człowieka, który jutro może będzie z kolei sze­
fem, w ładcą wielkipgo państw a. Jeśli Czang 
nie ogłosił się dotąd królem M andżurji.'to  nie 
dlatego, by nie mógł tego uczvm ć —  być może 
ambicje jego sięgają dalej. Mógłby się ogłosić 
prezydentem  republiki, a potem sięgnąć po ko­
ronę władcy odrestaurowanego cesarstwa. — 
A le., czy zgodziłaby się na to Janon.a? Czy 
odw ażyłby się na ten czyn m arszałek? N;e

K ieudały zamacn na p rze p is y  
p iłkarskie.

Na. ostatniem zebraniu International Board, 
decydującego o ew entualnych zm ianach prze­
pisów piłkarskich — rozpatryw ano całv szereg 
wniosków i przeprowadzono uchw ały, doty­
czące ulepszenia m iędzynarodowych przep i­
sów gry w piłkę nożną.

Najważniejszą z uchw ał było bezwzględne 
postanowienie, że 9ędzia nie może uznać 
bram ki, o ile piłka w pada w siatkę bez; ośre- 
dmio po odbiciu się o lęoziego, co do tej pory 
m e było uwzględniane.

Postanowiono lakiźe, że w giraoh m ęd*ypań- 
stwowych gracze xontuziowam lub słabi, podo- 
ł lie jak w grach o mistrzostwo, nie mogą być 
zastąpieni przez rezerwowych. Także zawo­
dowcy, którym  przywrócono n a  ich w łasne 
żądanie praw a am atorskie, mogą grać 
w Swych drużynach, me m ają jednak praw a 
brać udziału w grach między narodowy oh 

Prcjekt wprowadzenia zam iast rzutu karne­
go, rzutu  wolnego bezpośredniego z  miejsca 
prze winienia, wykonywanego n a  tych sam ych 
zasadach, co ufoecime „iednosi.ka nie z.iaiia tł 
poparcia, jak również projekit wprowadzenia 
„strefy karnej", zam iast pola karnego, vf p- 
staci łinji, oddzielającej bo.sko w odległości 27 
metrów od bramk..

Zebram e odbyło się przy udziale przedsta 
wiciełi Anglii, Szkocji, W aiji . Trlandji, oraz 
<Jplegatów F. I. F. A. w osobach po. Bauwensa 
(lłolandja) i Delaneya. ,

Sportowcy są skromni. Nikt nie poświęcił 
im dotycłiczas żadnej nagrody Nobla, a u nas 
robi się naw et wielki krzyk, jeśli ktoś ofiarn­
ie coś sportowcowi. Ale choć dotychczas brak 
jeszcze międzynarodowej fundacji, istnieje je­
dnak już fundacja narodowa, mianowicie we 
Francji.

Ufundował ją Henri Deutch de la Meurthe; 
corocznie musi paryska Akademja sportowa 
wypłacać ID.000 franków wybranem u francu­
skiemu atlecie, a choć obecnie po inflacji jest 
znacznie mniej, jest to jednak pewna suma, 
a  w każdym razie widoczny symbol.

W bardzo ciekawy sposób me odróżnia 
Akademja francuska między am atoram i i za­
wodowcami, lecz ocenia tylko w yczyny spor­
towe o ile oczywiście to się daje uskutecznić.

„W ielka nagroda sportowa ma być przy­
znana temu sportowcowi, który w ciągu roku 
dokona jakiegoś rekordowego czynu soortowe 
go, który może przysłużyć się postępowi ludz­
kości pod względem m aterjalnym , moralnym 
lub naukowym. Za czyny, wykonane we 
Francji, nagroda może być przyznana Fran-
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LEŻAKI w yrób w łasny 
poleca n a jta n ie j B artlach 
P lo rja ń sk a  16. 818

t.A U  BON M ARCBfi*' -  
K raków  — T nm asia  L. 29 
przeczn ica  F lo r ia ń sk iej  
T elefon  2755 poleca najta- 
niej: B ie lizn ę  m ęska — 
K apelu sze — K raw aty  — 
Sk arp etk i — P oń czochy  — 
R ękaw iczk i — w szelka  

pa lan terję . 812 
W IE L K I W YBÓR!!

Chcesz ptrzymac posadę?
M usisz  ukończyć bursa  
fachow e k oresp on d en cyj­
ne prof. Sekn łow lcza  — 
W arszaw a. Żórawla 42. 
K ursa w yu czają  lis to w ­
nie: bucha Iterji. rach u n ­
kowości k u p ieck iej, korę 
spondencjl han dlow ej — 
stenograf.1l, nauki handlu  
prawa k a lig ra fii, p isania  
na m aszynach. Po okończe- 
□ łn  św iad ectw o. Żądajcie  

p roip ek tów , 820

O L L A I I

■< d yni ,ś t  i, ! 'v - ,n le d o łC i i 
nlona marka św iatow a. u, - 
w nrnlnm  zupama gwarancja
.a  k am  .lu k ę . Cena sa r i 
d a ti d e ta lic z n i za tuz' Nr.

wydziału spraw zagranicznych odziany w 
długą szatę jedwabną, w yperfum owany jak fi- 
guranlki z Mouiin-Rouge, o bladej tw arzy z 
nerwowych dłoniach palacza opjum, nachyla 
się ku mnie i szepce: „Jego Ekscelencja, m ar­
szałek!".

Od grupy ludzi, stojących w bocznej sali od­
łącza się mały, chudy człowiek Jat około pięć­
dziesięciu; wspaniała, jedwabna, sięgająca do 
kostek szata, na głowie mała, czarna czapecz 
ka z czerwonym guzikiem Podchodzi do mnie z 
w yciągniętą ręką...

Kłaniam  się. Mister Kao kłania się Gospo­
darz k łan ia się. W skazuje milcząco otomanę. 
Siadam Czang siada obok w fotelu S łużący 
przynosi trzy filiżanki zielonej herbaty i pa­
pierosy rosyjskie. Świta stoi milcząco i nie- 
ruchomie w bocznej sali.

Obznajmiony już nieco z ceremonjałem 
chińskim , proszę Mr. Kao, aby zechciał w yra^

wa. Czy nie zdradziliby go sprzvm i°rzeńcy o- 
becm? Armja kantońska odnogi jednak sukce­
sy... Biedne Chiny! Pokój nie zagości w nich 
prędko...

Mówimy jeszcze o Rosji, którą zwiedzał, 
w racając do Europy przez Svberję .teD on zbyt 
sprytny, by obrzucać obelgami swych najw ięk­
szych wrogów-bolszewików, z ironicznym u- 
śmiechem daje mi rade- „Należy być bardzo 
ostrożnym w tym kraju".

m
O d n o w ie d z ia 'n y  re d a k to r :
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SREBRU -  PLATERY. 
ARTYKUŁY koScIeln* 

SUKIENNICE L 
A. KOBYLIŃSKI i. KOBYLIŃSKI 

i K IARRA 
DAW NIEJ M IARRA.
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Kraków, Grodzka 20. 
poleca 

SUK NIE LETNIE  
I PŁASZCZE 

0o eenaob b. przyutę- 
poych

U p a r a t y  
i p m ,  b .  f c f r g r .l C u k ie rn ie

Warszawski ikład
przyborOw fo ujgrat.cz. 
Szewska 2. Tel. 1428.

[ M i e d z o ]

P .  M A U f t Z I O
R y n e k  g ł. 3 8 .

[ D y w a n y

A U USA U A iU R Y C Z N E  
I DOKSZTAŁCAJĄCE

„W IE D Z A ”
pod osoblstem  kierow a  
orof. BoKUfll&wa Batry* 
m o w ic ia  w K rakow ie, 
al. Studencka L. 14 — 
przygotow ują  tak do m a­
tu ry , Jakote* do w szy st­

kich egzam inów .

IE h im p ie c z e n i f lI
fow auystw n ub ezp iecz*' n i ty c i:

„ r e m  i m s ”
ul. iw. Gurtrudy 8, te l. 273.

P RACO W N IA ARTYSTYCZHr

M A P R A W V DYWANÓW PERSKICH 
H E N R YK  BOBER

KRAKÓW  W lel-jpole W

z„kaczka"
Juljusz tirnsse
Sp. z o. o. 
K r a k ó w

Rynek gł. 34

A . H A «  E Ł K A
K raków, Ił yrtek irl. 34. 

„P a ła c  Spiski'*

DYWANY m i n
B lflbbaiim , K raków  — 

D ietla  81. 71*

H E R B A T A
U H L U  t E M  lEf

[ P r z y b o r y
p ^ m i e n n e

w Jednym  R a t u n k u ,  naj­
lepszym ! W paczkach  
*/•. Mn kg. — Dla od 

sprzedaw ców  rabat!

R.

i i e k l a m a

B a s z t o w a  1 1 .  T e l .  3 1 1  i 4 0 6 4

Magazyn r r z ' ' orow 
biurowych

Najtańsza reklama 
w „Przewodniku**

W ym ie nion e  fir m y  poiecamy n a s z y m  C zy te ln ik o m .

t Jjnik&mit „Iiustrw anego Kury et* Azaziepnejra* — E fa ijv , Wielopól* l  pod Jirządeca ż  xsą Korcz ,1 sŁ-ego


